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WARSZAWA

R b G b O b
POLSKA KRAJOWA

L  O  T  E  R  J  A
KLASYCZNA uI. Kpedytowa 4.

50.000 numerów, 2 5 ,0 0 0  wygranych i 51 premji.
W ygrywa WIĘCEJ, niż  co  d ru g i  n u m e r .

8 m iljonów 211 ty s ięcy  m arek.
Wielka wygrana 750,000 marek.

Ciągnienie III klasy 4  i 5 kwietnia 1919 roku.
Losy III-ej klasy są już w sprzedaży

Term in w ym iany lo só w  upływ a 2 k w ietn ia  n. b.
Na k ażd ej ć w ia r tc e  p ie c z ę ć  z  O rłem  P olsk im  i nap isem : Rada Główna O piekuńcza.

Suma
wygranych:

Znakomite piwo Pilzeńskie
P O L E C A

B ro w a r  K. S Z W E D E
*» Częstochowie.

Lwów w huraganowym ogniu.
O str z e l iw a n ie  tr w a  b e z  p r z e r w y .  — M n ś s tw o  o f ia r  

w  r a n n y c h  i z a b ity c h .
L W u W  29 8 — „Gazeta L w o w s k i 4'

donosi:
Prawdziwe piekło rozwarło się wczo­

r a j  nad miastem. 0  godz. 2 popoł.  arty- 
l e r ja ukra ińska  rozpoczęła bomba rdow a­
nie miasta,  które t rwało  8 godziny. — 
Wieczorem bombardowanie rozpoczęło 
się na nowo i t rwało  całą noc. Uszko­
dzone zos ta ł ;  licrne budynki prywatne ,  a 
t akże 2 świątynie.  Są liczne ofiary w 
zabitych i rannych.

Z teatru do okopów.
K R A K Ó W  29 | 8. — Dzienniki dono- 

Sią, że w czasie o twar tego  na Lwów o- 
ra?fai . l r tyleryJskieg0 P o r w a n o  w teatrze
szedł pM vhviledStaW'e“ -e’ ,  g(:e' ,Q wy*
zwał w s z l J t K 2, P02™ 1 0flcer- kt6r1 we 
okopów. żołnierzy i oficerów do

J L K f i  cb" " ‘ * • « .

Cerkiew św. J u r a  i pałac met ropol i ty 
S .e p  yckiego zostały trafione pociskami 

ciężkiego kalibru.  Metropol i ta Szeptvoki  
zamieszkał w k laszto rze  Bazyljanów.

Warunki U kraińców  są  nie do 
przyjęcia.

WARSZAWA, 29 marca. — W uzu 
pełnieniu wiadomości, że generał  uk ra iń ­
ski Pawlenko zwrócił się do rządu pol­
skiego o zawieszenie broni, zaznaczają w 
polsk ich kolach wojskowych, że żądania 
U  krsińców', zwłaszcsa o ile dotyczą kon­
troli ruchu  kolejowego między Prz em yś ­
lem a Lwowem,  są nie do przyjęcia.

T rag iczn a  śm ie r ć  red a k to ra  
M ilskiogo.

L W Ó W . — Podczas ostrzel iwania Lwo­
wa zginął  prezes Towarzys tw a dzienni-yv jeanej  chwili ka rn e  wniotn wa £&IDął pcetes Towarzys tw a dzienni-

z widowni —  sp ie sz ą c  t am edzie rde i !  karzy lwnwski,:h» Aleksander  Mileki.  
dnegs czekała śmierć na Dó Rt e r . . n U n  N& PodwóreQ domu w którem miesz-

Przeds tawienie m im0 U‘ ‘ *
*----------   — w  n t u i  c m  l u i p o u

r i K u . i . « , culc mimo huraizannwfiffft k! ł’ p a - ł  Pr dna t  ' eksplodował.  S.p. Mil- 
o fn ia  dobiegło końca. s  uowego s^,  pa dł ofiarą gdy wyszedł ,  aby zoba­

czyć rozmiary wyrządzonej szkody.
S. p. Milsk i. jeden z weteranów pu 

blicystyki naszej był wzorem pisarza-oby- 
watela.  Zawód swój uważał  za misję ka 
f łańską ,  która wymaga  zupełnego i bez­
względnego poświęcenia.

Zabici i ranni.
PR ZE MYŚL ,  29 i 3 — Od oSOb ,  k ló. 

ra  bawi ła w dniu wczorajszym we Lwo­
wie dowiadujemy się, że podczas ostatnie 
go ostrzel iwania Lwowa zginęło k i lkanaś­
cie osób. W e . l e  innej wersji liczba ran Rokowania o zaw ieszen ie  broni z 

w Ukraińcami rozpoczęły s ię  w czoraj.
29 | 8 . R >kowauia o za- 

Chyrowie broni roBPocK ło  się wczorej w

Do Cbyrowa wyjechali zastępcy obs 
stron, oraz członkowie misji koalicyjnej. 
Z Przemyśla powołano także do Chyrews

uyeh i zabitych dochodzi do 70.

Cerkiew ów. Jura i pałac me­
tropolity Szeptyckiego  

w ogniu granatów.
LWOW. 29. | 8 . —  W ciągu wczoraj­

szego dnia, podobnie jak w dnie poprze­
dnie, Ukraińcy ostrzeliwali miasto. Chao- 2  rrzemysia powołano także do 
tyczne ostrzeliwanie spowodowało wiele tlimaczy do języka angielskiego  
■tkod w budynkach; są zabici i r*nm. - » — , , - an

' U ...

Nasz stan mieszczański.
Sercem narodn są jego poeci, artyści,  

mózgiem— uczeni, a kręgosłupem nazwał­
bym stan średni ,  mieszczaństwo.

Mylą się ci, którzy myślą,  że miesz­
czaństwo wysunęła na czoło dopiero
wielka rewolucja francuska,  lub że óo- 
piere rozwój przemysłu wislkiego dał 
rozkw t  hurżnazji.  to j e s t  mieszkańcom 
miast,  zajmujących się przemysłem han­
dlem, rzemios łami . .

Bynajmniej.
Już  świat  starożytny znał mieszczań­

stwo, stan średni, rzemieślnic y, kupiecki 
znał i bogate mieszczaństwo — pluto- 
k rację.

Wieki średnie miały kwi lnące  miasta,  
rozwinięte metropolja handlu, że przy to : 
cz y a y  tylko miasta związku ha izea tyc- 
kiege , a wiek X T  i X V I  widzi w P o l ­
sce ślugi ' szereg  znacznych srode.visk 
miejskich, rządzonych bądź prawem ma­
gdebursk im,  bądź prawem Samorządu  
Polsk ego, które było tak l iberalne,  że 
zna ło—do pewnego s tepnia— yówszeehne 
praw# głosowania, w miastach polskich 
bowiem nietylko m ie sz c a n ie ,  ale nawet 
pospólstwo wybierało rajców i to nawet  
dość licznych.

Na skut ;k  projektu B e k e r t a — konsty­
tucja 8 Maja dopuściła mieszczaństwo 
polskie do wszystkich t j c h  przywilejów, 
z k tórych do owego czasu korzystała 
tylko szlachta i od tej chwili  rozwój 
klasy średniej  w .Polsce szedłby krokiem 

olbrzyma, gdyby nie ka tast rof* politycz­
na.

Bo tego, nie od nas zależnego— opóź­
nienia w rozwoju polskiego mieszczań­
stwo przyczynił  się osobliwszy układ 
naszej Jedności, mianowicie obecność 
obcego narodu— żydów, którzy zajmując 
się wyłącznie handlem i drobnym p rze ­
mysłem— nie dopnszczali siłą tego fak ta  
— Polaków do tych praw,  a w ten sposób 
wpływ al i  na okaleczenie tej naszej bu* 
dowy społecznej.

To j e d n a k  dziś uświadomienie nasze 
pod tym względem, j e s t  juz  tak znaczne 
że Polacy #d paro dz esiątków lat  zaczy­
nają naprawiać  (en n ie aa t l r a ln y  stan 
rzeczy, zajmując te posteruski  w pracy 
gospodarczej ,  jakie dawniej zajmowali  
tylko żydzi.

Na  ważność tej doniosłej ,  epokowej 
przemiany w s t ruk turze  naszego narodu 
pragnąłbym specjalny nacisk położyć ze 
względów ogólno-eywiliaacyjnycb.

Mieszczą ńs t  w# bowiem, stczugólniej 
wlaśeie drobne, św iat rzemiosł, drobnego 
przemysłu j handlu— dlatege według na­
szego zdania— pewełaae jest de odegrania

— wogóle w życiu narodu— wielkiej roli, 
że  stanowi ono najbardziej  zharmonizo­
waną  częśó ludności.

Przedewszystkiem aat-^r jalnie —  jes t  
to klasa ani biedna, ani bogata,  leez za­
można. To znaczy, że nie jest narażona  
na zwyrodniesie klasy upośledzonej ma-  
terjalnie,  pozbawionej oświaty,  warunków 
hygieny,  jak również nie podlega zepsu­
ciu wars tw z b y t  uprzyw lejowanych.  Z i  
równowagą niate-jalną idzie równowaga 
m ora laa .

Dążeniem reformatorów sjołeczaych 
jest  właśnie osiągnięcie tego poziemn 
gospodarczego,  na którym znaleźć się 
winien wyemancypowany pro le ta r ja t  i, 
pozbawiona wielkich przywilejów m a j ą t ­
kowych, najbogatsza burżuazja.

Mieszczaństwo zrealizowało j a t  ten 
ideał. Dalsze następstwa  tej równowagi 

• są bardzo doniosłe.
A więc przedewszystkiem mieszczań­

stwo drobne  nie jes t  mater jałem dla de- 
magogicznyeh haseł zbyt  skrajnych,  r e ­
wolucyjnych doktryn,  j es t  przeto w miarę 
ewolucyjnie usposobionem.

Drobne nsieszfzaństwo jes t  najbardziej  
skłonne do przyjęcia i stosowania tak 
zdrowych organizacji  gospodarczych,  
j ak  kooperatywa.

Mieszczaństwo też stanowi we wszyst­
kich krajach  ten mater jał  polityczny, z 
którego tworzy los cent rum narodowe, 
par t je umiarkowane  i ośrodki par lamen­
tarne.

W  edradzającem się życiu poliiycznem 
Polski  winno też ono odegrać  rolę 
przypadającą mu z jego  naturalnego 
chara* teru.

Jako  siła gospodarcza— trobnc-miesz- 
czaństwo, skupiające się około rzemiosł 
bynajmniej nie je-t  skazane na zagładę,  
jak tego próbował dowodzić Marks.

W pr os t  przeciwnie.  Nawet wobec 
produkcji  wielkiego przemysłu fabrycz­
nego— rzemiosło nietylko się o3tało, ale 
rozwija dlatego,  że naturze ludzkiej 
właściwym jes t  ind. widaalizm w pracy 
twórczej, a ten nie jest  osiągalny w b e z ­
dusznej produkcji  maszynowej,  masowej,  
na tomias t ł a twe  się go osiąga w pracy 
rzemieślniczej,  rocznej.

Jeszcze ważniejszym jest  pierwiastek 
a r tystyczny w pracy.

Św ia t  dąży do wprowadzania  piękna 
w ż j i i e  codzienne.

Otoż piękno a rtyzmu może nadaó 
wytwórczości,  w wysokim stopniu, jedv-  
nie wykształcony w dobrej szkole rze­
mieślnik.

Z jakiejko lwiek więc st rony ująć 
sprawę przyszłości drobnomieszczaństwa,  
zawsze wyrhodzi  ono zwycięsko i na 
tem możemy oprzeć szeroki program 
pracy,  dla tej właśnie warstwy naszego 
narodu.  Gustaw Olechowski.

Kaci pruscy.
Wydział prasowy Poznańskiej  Naczel­

nej Rady Ludowej przesyła nam odpis  
następującego charakterys tycznego doku­
mentu:

„My niżej podpis jn i  pod przysięgą ze­
znajemy prawdę  m o r d e r r z je b  czynów po- 
pelmouych przez memeów w latach: 1916 
i 1917 na bezbronnych jeńcach angie l ­
skich, franouskich i n s y j s k i c h .

W Strzałkowie Niemcy zabijali bez­
bronnych jeńców kolbami. Którego nie 
zabito od razu kolbą, to go za negi wie­
szali głową na dół i potem dobijali. Przy 
zabijaniu 42 kolby karabinowe zostały po 
Lmane. Głodem ich morzono w t ik bez­
czelny sposób, że umierało tysiące jeń­
ców. Działo się to z wiedzą generała 
Falkenhayna i porucznika Birentza. Gdy 
któremu jeńcowi czasami udało się Chle­
ba kupić, to chleb mu odebraao i jeńca 
do więzteuia pakowano.
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Pokój przed Wielkanocą.
F ra n c ja  o k a z a ła  s fc ło nncść  do u s tę p s tw .

KRAKÓW, 89 ! 3. — Wedle  w i ;dc -  
mości, jskie 1 ufaj ze wszyi tk ich stron 
nsdeBzły, uws-iać m oż ra  z» prawdziwą 
opinie, iż osta teczn e  o g ło sz e n ie  w a  
runków  pokoju jest  b a id zo  blizkie.

Pisma notują dc niesienie paryskiego 
„Temps‘a “ , który . podaje, że minister 
spraw rewn. Pichon oświadczy! w ko­
misji, i e  podpisanie układu pokojowego 
naslapi  w czasie do Wieikiejnocy.

ŹródJa niemieckie przypisują przyśpie­
szenie pokoju wzmożonym zabiegom An-

crlji i Ameryki ,  pod weływem których 
F r a n c j a  o k a z a ł a  s k ł o n n o ś ć  d o  u- 
s t ę p s t w — jsk to podaje „Corriere deka 
Sera".

Odnośnie do sprawy przewroiu w Bu­
dapeszcie podaje „Corrie re  dela Sera",  
że rządy koalicji są skłonne częściowo' 
zmienić pierwotne dyspozycje,  wydane  na 
korzyść Rumunów, Serbów i Czechów.—  
Niemniej j e d r a k  blokada  Niemiec będzie 

utrzymaną.
- Ł & > -

Akcją wojsk rosyjskich kieruje Hindenburg,
PARYŻ,  29 | 3. (Hawss). —  G e n m ł  

de L t c r c x  pisze w „ T i m j s " ,  źe wojska 
bdszcwickio s tm e  w s t b e  nie mają  ż a ­
dnej wa r t c śc i  i byłyby niezdolne do wy­
trzymania ataku wojsk regularnych,  lecz 
1 1 z w ; g b  r n a ich eila j c chcćz i  z prmocy 
w materja e i w ludziach, jakiei im Niem­

cy bezusta rn ie  udzielają. De Lacro ix

podnosi równocześnie zerwanie rokowań 
poznańskich i zagreżenie komunikacji  
polskich przez Niemców i bolszewików. 
Niemcy nie składają broni,  a czynność 
wojsk niemieckich i bolszewickich wska­
zuje na to, io  jest  skoncentrowaną w r ę ­
ka, h Hindenburga  i pruskiego sztabu g e ­
neralnego.

16 war
O becnych  ty lko  p ięc iu  p rz e d s ta w ic ie l i  m o c a r s tw .
WA RSZ AWA, 29 | 3 . — Według  w i a ­

domości, jakie nadeszły dzisiaj do sfer 
poinformowanych,  wczoraj zostały w P a ­
ryżu odczytane po raz pierwszy ostatecz­
ne warunki  pokoju.

A kt  ten odbył się] u prezydenta  Wi l ­
sona.  Obecni  byb: Or lando imieniem 
Włoch,  Clemenceau imieniem Francji ,  
oraz Lloyd George  imieniem Anglji.  Poza 
tymi pięciu mężami  stanu nie został do

obrad dopuszczony nikt  z p rzedstawi­
cieli innych państw, ani z dyplomacji  
wielkich mocarstw, jedynie p ro f  Man­
t e m  t ł ó m a c z y ł  t e k s t  warunków pokoju, 
czytany w języku angielskim.

D/isiaj  warunki  będą w tym samym 
sk ł; dzie ib rsdu jących  odczytane po raz 
wióry. Ogłoszenie ich nastąp i  w n a j ­
bliższym czt sie, a może już jutro.

Socjaliści rozpoczynają opozycją w Sejmie.
ak tem  dotychczasow ej tak tyk i  klu­
bu w  Sejmie.

Za wnioskiem opozycyjnym opowie­
działa się także t. zw. l e w i c a  posł iw so­
cjal is tycznych gal icyjskob,  przez co p o ­
lityka umiarkowania,  g ł i s z tn a  przez pos. 
Daszyńskiego i Diamands,  i d d a w n a  a ta ­
kowana  przez sccjalis ów z b. Kongre-  
s óv ki, nie znalazła poparcia klubu.

Z* powód do podjęcia opozycji podają 
z kół socjalisty omyi h niezadowolenie z 
postępowania wojskowości,  w szczególno­
ści żaudarmerj i  potowej.

E n e r g i a ,  z  jaką v ł a f  ze te  z w a l ­
c z a ły  niejednokrotnie poszczególne  
objaw y  anarchji, b u d z i ł a  oddaw na  
niezad ow olen ie  socja listów . 3

-  (Ol  -

W A R S Z A W A  28,3— Bezpośrednio po 
zakończeniu onegdajszych obrad Sejmu, 
klub socjal istyczny,  k tóry  przed godziną 
głosował był z całą Izbą  za zawarciem 
sojuszu z koalicją,  zebrał  się pod p rze ­
wodnictwem posła Daszyńskiego i z u 
dziełem niemal wszystkich swyth  człon 
ków na naradę.

Zebraoie t rwało  półtorej godziny. — 
Klub  P.  P. S. rozważał  na niem jjswój 
stosunek do innych stronnictw Sejmu i 
do rządu.

W ynikiem  narad b y ła  p ow z  ęta  
z a c z n ą  w ięk szośc ią  — g ło s ó w  
u chw ałs ,  postanawiająca podjęcie  
w  Sejm ie  stanow czej opozycji.

Ouegdajsze głosowanie w Sejmie za 
sojuszem z koalicją b y ł o  o s t a t n i e m

W a lk i po lsk ie .
Lw ów pod g r a d e m  u z r a p n e l i  

u k r a iń sk ic h .
Z e  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  28 marca.
F r o n t  galicyjski: Pod  Lwowem wzmo“ 

cniona działalność a rtyler jt  nieprzyjaciel­
skiej .  Atak piechoty ukraińskiej  na wzgó­
rze na połnocno-zochód od Hołoska  W ie l ­
kiego odparto.

Na  południe cd linji Przemyśl— Lwów 
s te rć  bojowych nie było. Na wschód od 
Ja wo rowa oddziały nasze zajęły po k r ó t ­
kich walkach Lelecbówkę i Wareszyce,  
odrzuciwszy nieprzyjaciela na lewy brzeg 
Wereszycy .

W wczorajszych walkach pod J a n o ­
wem odznaczył się szczególnie batal jcn 
strzelców krakowskich [pod dowództwem 
t a p i t .  Klocka.

Ataki  ukra ińskie  na Bełz, Uhnów, 
Korczów zostały odparte z dużymi s t r a ­
tami dla nieprzyjaciela.

F r o n t  wołyński:  Wypróbowane  w zwy­
cięskich walkach oddziały !gen.  Rydza- 
Ś m ig łego  przeprowadziły pod dowódz­
twem  podp. Sandscbiego a tak  na pozycje 
nieprzyjacielskie pod Perespą .  W krótkiej 
walce nieprzyjaciela rozbito.

7 oficerów', 40 żołnierzy wzięto do 
niewoli,  oraz 2 dobyto 4 działa,  7 kulo­
miotów,  p o c ą g  z lokomotywą i duże za­
pasy amunicji .  W wahe odznaczył się 
pluton saperów pod dowództwem podpor.  
l i a ł e g o  i pociąg pancerny „ H H l e r  zyk‘ 
pod dowództwem podpor.  Leśników-  
skiego.

F r o n t  L i tewsko Białoruski:  Na  linji
rzeki  Dzi twy utarczki  naszej kawalerj i  
z cddzisłarni  bolszewickimi.

Konne pa trole nasze wysadziły most  
i uszkodziły to r  kolejowy jo d  Wielkiem 
Siołem na linji L i d a — Wilno.

W zastępstwie szefa sz taba  gen.
H aller m. p.

Dwa w a g o n y  z  n ie m ie c k ie m  
z ło t e m  s k r a d z io n e !

HAGA,  29. | 3.  —  „Hollands Nieuwe 
B u r e t u "  ooiosi :  W bobliżu Rot te rdamu
na  jed n ej  stacji sk rad zon o  dwa wagony 
ze złotsm nbm ieckiem w artośc i  pięćdzie 
sięciu mil jonów marek.  Złoto to, wysiane 
przez Niem. Bank pańswowy,  przeznaczo­
ne było dla rządu amerykańskiego tytu  
łem zBpłaty za żywność.

W ojaka ja p o ń s k ie  s ą  ju ż  
w  o b s z a r z e  U ralu .

WIEDEŃ,  29. | 8. —  Z Bazylei poda­
ją,  że wedle doniesienia z Moskwy Troc­
ki u rzędowo zawiadomił Sowiet,  że woj­
ska  japońskie stoją w oddaleniu S i u  dni 
marszu od Urslu.

Uchwała Sowietu zarządza  wys ianie 
osobnej arinji przeciw Japończykom.  Ko- 
m sarz sp ra w zewn. Cziczerin oświadczył  
j ednak,  ze pomimo opanowania Ukrainy 
wojskowe położenie Sowietu nie wiele się 
popiawiło.

Re .-ja liczy na pomoc niemieckiego, a-  
os tryjack iegn i madziarskiego proletar-  
j a tu .

DZIEŃ POLITYCZJNY.
M i s j a  p o  s k a  n a  W s c h ó d .

„Pr zeg ląd  Wieczorny" dowiaduje się 
z miarodajnego źródła,  że z inicjatywy 
minislerjum spraw zagranicznych wybie­
ra  fię na wschód misja polska, która 
odwiedzić ma Ka ukaz  i Turk ©stan.

Na czele misji s tame p. Strakacz,  de­
legat urzędu spraw jeńców.

Wysłan ie  misji polskiej spowodowane 
zostało alarmującemi wieściami o kryty-  
cznem położeniu jeńców aus tró - niemiec­
kich narodowości  polskiej,  dzies iątkowa­
nych przez tyfus i ince choroby za ra ­
źliwe.

Misja weźmie też  ze sobą asygnaty 
polskiej pożyczki państwowej na sumę 
10— 13 milj. tubli  i poczyni kroki celem 
ulokowania tych papierów wśród Polouji  
zamieszkałej  na obczyźnie.

W sprawie tej toczą się per traktacje 
z ministerjum ska ibu .

Początkowo misja miała wyjechać na 
wschód przez Budapesz t  i Bukaresz t,  
obecnie żaś wskutek wypadków n£ W ę-  
g izech  marszruta  ta  została z a ne e tm ia .  
Prawdopodobnie  korzystać będzie trzeba 
z drogi morskiej,  prowadzącej  z Tr jestu 
do Nowerosyjska.

•

P r z y g o d y  n i e d o s z ł e g o  k r ó la  
u k r a i ń s k i e g o .

„Deutsches Volksblat t1' podaje z L u ­
gano: „»ecolo“ ogłasza interesujące szcze 
góły o usiłowaniach arcyksięcia Wi lhe l ­
ma zdobycia korony ukraińskiej .

Arcyksiążę Wilhelm t rak to wał  sprawę 
psczą tkowo poważnie i zmienił nawet  
swoje nazwisko na Wasyl.  —  Ukraińcy 
traktowal i  a rcyks ięc ia z póczątku również 
poważnie.

Sprawa skończyła się jeduak  w s p o ­
sób operetkowy.  A rc y k s i ą ż ę  zakochał się 
w żonie jednego z przywódców ukra iń ­
skich i przyrzekł  j ą  uczynić królową u 
k r a i i s k ą ,  j eżel i  zdecyduje się na p o r z u ­
cenie męża. L ’:st  arcyksięcia, pisany do 
tej pani,  dostał się w ręce męża ,  a spra­
wa < par ła się o dyrektor ja t ,  który zarzą­
dził ir-t- rnowanie art-yksięeia.

Zagłębie naftowe galicyjskie 
pod inwazją hajdamacką.

„Kur je r  l lustrow." donosi z Droho 
byc>a:

r Odciętej  lasem bagnetów ha jdamac­
kich od Polsk i  i świata,  nie mamy moż­
ności częs tego skomu dkowania się z ro ­
dakami.  im dłużej inwazja hajdamacka 
t rwa ,  tem raniej wieści z ojczyzny. De 
presję duchową pogłębia wielki głód i 
nędaa, zwłaszcza wśród strejkująoych 
polskich wars tw urzędniczych Ćwierć 
ziemniaków płaci się €0 koron, 1 kilogr. 
C h l e b a  20 kor  , 1 klgr .  cukru około 100 
kor., pudełko z a p a l d t  4 —5 kor.

G  mnazjum i wszystkie inne szkoły 
mają język wykładowy ruski.  Do szkeły 
nie uczęszcza aei jeouo dziecko polskie.

Chcąc na gwał t  odebrać miastu wszy­
stkie (echy p d s k i ś e i ,  zwalili Ukraińcy 
pomnik Mickiewioza, oraz kamień g r u n ­
waldzki ,  ten ostatni  właśuie w rocznicę 
pamiętnego naszego p r o t e s t u  z 18 lutego 
1918 r.

Semen W i t y k ,  o s ł a w i o n y  „boriec za 
sławu t rudowaho naroda" stal  s ę dziś 
mil jonerem > podburzając obłopów „do 
borby z Ła cham y" ,  bierze dalej spokoj ­
nie olbrzymie ła jówki  za sprzedaż nafty, 
świec i paraf iny .  Przebywał  on przez 
kilka tygodni w Kijowie,  gdzie był p r e ­
zesem „ t rudowaho kongresu" Ukra iny ,  
skąd uciekł przed bolszewikami z powro­
tem do Drohobycza.

Ruch w Borysławiu i w przyległych 
kopalniach nafty wskutek  zupełnego b r a ­
ku węgla i materjałów technicznych ust*! 
niemal w całości.

Za zezwoleniem swych władz niszczą 
chłopi ruscy wszystkie lasy,  należące do 
polskiej większej posiadłości.

Czyny słow ian-krzyżaków.
„Gazeta Podha lańska"  podaje szereg 

f a k t ó w  zbiOloi czeskich, świadczących o 
zdzłczeuiu czeskiej sołd&teski. N. Biter- 
feld z Nowego Targa  powraoał  z Kież­
m arku  i przybywszy do Starej  Wsi,  pro-  
aił czeskiego s o w e n d a n ta  o przepustkę 
Komendant  odmówił wydania przepustki 
i rozkazał  kołnie rzom przepędzić proszą­
cego w bród przez Dunajec.  Ź ła ie rze 
rozkaz spełnili ,  ograb iwszy przedtem do ­
szczętn ie nieszczęśliwca.

Drugie j ,  ale już potwornej  zbrodni,  
dokonali  Czasi ua osabia J ana  Sienkiewi­

cza z Kątów. Wracającego pędzili Czosi 
do Dunajca w iniejsee najgłębsze i touą-  
remu, broniącemu się śmierci,  uniemoż­
liwili wydobycie się na brzeg,  spychając 
go w nur t  najeionemi bagnetami .  Sien­
kiewicz utonął  Czesi, kiedy go fale 
przykryły,  wystrzeli l i  na wiwat.

W Jabłonce ćwiczyli się żołnierze 
czescy w strzelaniu,  obierając za cel fi­
gurę  Matki Boskiej w tamtejszej  k a ­
pliczce.

Różne nowiny.
— W  mają tku własnym, Rudołowice 

zmarł  prof, uniwersytetu lwowskiego  
'• y bitny prawnik Aleksander  Radwan,  
Janowicz.

—  Według „Daily Mail“ , ko ferenc.a 
pokojowa rozważała sprawę wylądowania 
Hal le ra  w Gdańsku.

— Z Moskwy rozpuszczono pogłoskę
0 rewolucji bolszewickiej w Galicji 
Wschodniej.  Do tej pory brak o tem po­
twierdzenia.  Jest  dążeniem bolszewików 
by przez zbolszewizowaną Galicję Wscho­
dnią nawiązać kontakt  z Węgrami.

— W Konstantynopolu ententa wy­
sadz iła  już na ląd 50 tysięcy fraucuskieh 
wojsk kolonjainych. Dalsze t ranspor ty  
oozekiw#na.

— Na austr jaekich kolejach południo­
wo wschodnich wybuchł strajk.

—  Nie ostemplowane banknoty banku 
aust re -węgierskiego  utraci ły moc obiego­
wą w Austrj i ,  Mogą być wymieniane w 
bankach do dnia 29 marca.

—  Podczas procesu w Paryżu  w sp ra ­
wie zabójstwa Jouresa,  zabójca Villaine 
oświadczył  że popełnił  morders two z 
rozmysłem, ponieważ uważał  działalność 
J  mresa za szkodliwą dla ludu. Miał 
zamiar ż a b ć  Wilhelma.

— W kołach paryskich ut rzymuje się 
upcrczywio wersja o dymisj i  Clemenceau 
Powodem dymisji  ma być podeszły wiek
1 niedomagania spowodowane ostatnim 
zamachem.

— W  Budapeszcie komuniści zajęli 
gmach poselstwa czesko -  słowackiego,  
aresztowali  wszystkich urzędników i z a ­
bral i  3 mil. koron.

Z nad Niemna.
P rzek roczen ie  g r a s ic y  K rólestw a.— 
Jak Litwa i B ia ło ru ś  w ita  żołn ierza  

p o lsk ie g o .—Żydzi kresowi.
(Kor.  wł. „Kur.  Częst." z placu bo | U. )

Pewien młody ułau-akaćeraik,  żołnierz 
ze szwadronu ro tmis t rza  Kossaka,  a o- 
becnie walczący  za Niemnem,  pod do­
wództwem gen.  Iwaszkiewicza,  przysłał  
do Czę-tocbowy kilka ciekawych szcze­
gółów.

„Zdawało mi się— pisze młody u łan— 
że z chwilą przekroczenia przez arsaję 
naszą granicy dawnego Królestwa,  będzie 
nam trudniej walczyć, gdyż nieprzychylna 
ludność białoruska i l i tewska znacznie 
przeszkadza w akcji.

Tymczasem rzecz przeds tawia  się 
zgoła inaczej. Do kąta  t rzeba  cisnąć 
wszelkie w tym względzie dane aczoaych 
i publicystów bo rzeczywistość przeczy 
ks ią ż k o m .

Ludność l i t ewska i białoruska, a na­
wet ta ta rska  wita nas entuzjastycznie,  
w p ro s t  śc ele się koniom pod nogi!

Niema nic bardziej wzruszającego jak 
wióok c z ło w ie k a ,  który prawie nie umie 
mówić po polsku, a sili się wypo.vie- 
dzieć zdanie,  pełne serdecznych,  płomien­
nych wyrazów.

(Jdyrn na ozele (jaHo kapra l )  przed­
niego pa trolu wjeżdżał do pierwszego 
miasteczka tak nas przyjęto,  źe wówe .as 
myśl  moja Uleciała w dalekie czasy i 
zdawało mi że słyszę pieśń „Witaj  
nam,  witaj, miły horpodynie".

Wszyscy nas tu witają,  j a k  oczekiwa- 
n j c h  uczciwych gospodarzy.  Wyjątek 
tylko stanowi żydowslwo, które na każ ­
dym kroku akceutuje swoje stanowisko.  
Wojsko musi stawiać warty pp.4y s t u ­
dniach, aby żyd** nie za t ruwal i  wody.

Nigdy  temu „ ty jbranemu"  narodowi  
nie wierzyłem i szczerze go nie lubi łem,  
ate teraz to ta ka  porywa,  mię na nich 
i łość ,  źe osobiści# wypędzałbym ich z 
Polski  do Pa les tyny ,  aby chleba  naszego 
darmo nie j edM

Gdy pomyśtę,  źe żydzi nawet  w pod-  
jasnogorskim grodzie to ogarnia mię o- 
burzeuie na nas samych.

Niedawno miałem śmieszny i s iekawy 
wypadek:
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Jakieś  młode żydzisko rozdaw ało  na­
szym ułanom proklamacje bolszewickie. 
P a t r i ą  chwilą, czekam, co te ż  powiedzą 
źołnierze-cklopi. W sz ysc y  byl i  rozba  
wieni treścią  proklam acji i „pięknym 

polskim języ k iem * , 'a  śmiali się serdecznie 
czytając (w naBzym  szwadronie s ą  p r z e ­
ważnie akademicy) .  Naraz widzę oto 
nłan, sya chłopa z powiatu warszawskie- 
go, jak nie chwyci żyda w swe łapy, jak

nie sypn ie  „dwudz ies tki* ch ło p sk ą  g a r ­
ścią,  to z ż y d a  aż się kurzyć  poczęło.

Ż yd a  p r z y a re sz to w a uo ,  a  my miel iśmy 
uciechę nieiada.

P  r  z y  p. R e d .  Razić mogą  czyte l  
ników „ K u r j e r a " ,  n iek tó re  w y r a ż e n i a  n a ­
szego k or es po n de n ta  z placu boju,  to 
j e d na k  są  one t ak  dosadn ie  i c h a r a k t e ­
ryzu jące h u m o r  i f an taz ję  naszych wo ja ­
ków,  że  j e  w całości podaj smy.

Misja amerykańska w Częstochowie.
(P.) Z drugiej półkuli, z Ojczy- głodem i epidemjami, cenne rady 

zny W ilsona przybyła do nas mi- doświadczonego lekarza, szeftt wy- 
sja amerykańskiego Czerwonego działu zdrowia miasta Buffalo i 
Krzyża, by nieść pomoc sojusz- profesora nauk lekarskich na u- 
niczce koalicji, Polsce, i ratować niwersytecie tamtejszym, przyjęli- 
j$ przed nową zagładą, która jej śmy z niemałym zainteresowa- 
znów grozi po ucieczce prusaków, niem, a przedewszystkiem nam, 
Oto wśród wygłodzonej ludności którym wielu, pomimo wielkiego 
Polski żniwo śmierci staje się co- zwycięstwa Polski, wciąż jeszcze 
raz obfitszem, choroby epidemicz- zasnuwają wzrok ponure widma, 
ne poczynają się szerzyć coraz dodało mocy śmiałe spojrzenie w 
bardziej i staje wobec nas wszy- przyszłość pułków nika Fronczaka, 
stkich groźny wróg, któremu mu- gdyż takim okiem, pełnym rados- 
simy wypowiedzieć walkę nieu- nego blasku, patrzy w przyszłość 
błaganą, gdyż niepewni jesteśmy Polski dzielny polak amerykanin, 
dni już najbliższych. Ale my, ob- A czyż nie mogło również u- 
darci przez dzikie hordy Wilhel- radować wszystkich zapewnienie 
ma, zaborcy, z odzienia, nieraz osta 
tniego, sami nie potrafimy się u- 
porać z tym nowym wrogiem, jak  
nie pokona wrogów Polski bez 
pomocy naszych sprzymierzeńców bo przejęta jest jedną tylko ideą 
dzielna armja polska Dlatego to służenia całej i wolnej Polsce. U- 
przybyła do Polski misja Amery- słyszeliśm y toż, że hufce hetma- 
Kańskiego Czerwonego Krzyża, by na, który się przedarł do Francji, 
udzielić jej nie jałmużny, ale pa- by mieczem polskim wespół z in- 
mocy bratniej. Na czele tej misji nymi bronić wolności ludów, są 
stanął polak, gorący patrjota, u- niezwykle dzielne, wyćwiczone i

A p o l l o  Aleja I Teatr N ow ości
S e n s a c ja ! !  D ziś  i dni n a s t ę p n e  S e n sa c ja ! !

5  S y b e r y j s k ic h  N ie d ź w ie d z i 5
t r e s o w a n y c h  z  w o l n e j  r ę k i  p o d  k i e r u n k i e m  p .  R a d o c k ie g o
  _    m m  »  m a m b  '  m m  m r  m Pniaki hnranpvoKAL MATA HARRI

w y k i n a w ,  t a ń c ó w  e g ip s k ic h .
Polski ham o ry s ta

E. O d rob iń sk i
w swoim repśr tuarze.  

Alow muzykalny
? BALZAR ? w eso łe  piosenki ||| A N G I E  L L O

Komiczni akrobtci BRACIA GIEORG1 D użo humoru! 15 letni humorysta CZESIO
BRUNOWSKI t owe kouplety

Codziennie iedno przedstawienie początek o godz. 8 wiecz. w  niedzielę dwa przedst .  o godz. 4 - e j  i 
5-ej wieez. — Ce*y miejsc od 3 do 10 marek, Wyrekcja JAN ZAWADZKI.

Z. Iw a ń sk a
polska kuplecistka

S. D O M B R O W S K A
w eso łe  piosenki

pułkownika Fronczaka, że armja 
Hallera, którą niebawem już ujrzy­
my, pokona nietylko wrogów ze­
wnętrznych, lecz i wewnętrznych,

rodzony na ziemi W ilsona, lecz 
polak z krwi i kości, dr. Fron- 
czak, pułkownik wojsk amerykań­
skich. Przybył w umiłowanym

w naszym mieśc ie  w sposób  za s t r a s za ją  
cy. Chorzy  z a p a d a ją  na nią n ie ty lko  n ę ­
dzarze,  a l e ci, k ó r yc h  o r ga n iz m y dawniej  
s t anowi ły  wcale n iepoda tny  g r a n t  dla roz 
woju tej  ś m i e r t e l n e j  choroby.

W  całe j  swej  dotychczasowej  p r a k t y ­
ce  —  mówił  dr.  R^zenfe id  —  nie spot  
kałem tylu i t a k  groźnych w y p a d k ó w  gru  
źlicy.

Z powoda  g ł o d u  powsta ły  a nas n- j  
zupełniej  nowe,  niedające  się j e szc  e c -  
kreś l i ć dok ładn ie  choroby.  W o b e c  b raku 
mydła  za raża my się w s ty sc y  gruźl icą.

Ale u r a t o w a ć  nas  może dos ta rczen ie  
nam  nietylko m y d l i ,  lecz ż yw n ośc i  i 
odzieży  i o to p ros imy  mis ję  a m e r y k a ó  
ską  —- zakończył  dr .  Rozer feld .

Spraw a kanalizacji.
i innych u rządzeń san i t a rnych  by ła  przed 
miotem da l szych rozważań ,  wreszc ie  zam 
kn ię to  o br ady  w sali  R a d y  miejskiej .

. W  S traży  ogniowej
j uż  p rzed godziną 8 wieczorem zebral i  
się l iczni p rzeds tawic ie l e  > i e , sco*ego  
sp o ł ec ze ńs tw a .  P rzyb y łych  c. loi  ków m i ­
sj i  powi ta ł a  < rk ie s t r a  t t  aży pod ba tu tą  
p. E.  Mąkoszy odegraniem hymnu  a m er y  
kańs k iego ,  poczem wi ceprezyden t  p. A.  
Januszewsk i  p rzeds tawi ł  członkom misji 
cz łonków szt  bu i za rządu  s l r - ż y .

W udekorow anej sali 
o tworzył  zebran ie  [ . rezydent  m. Cz ęs to ­
chowy p, A. B a n d t v i e - S M y n s k i ,  p r z e d s ta ­
wiając r a b r a n y m  dr.  F r o n c z a k a  p r z e w o ­
dn iczącego  misji .

P rzem ów ien ie  pułk . Fronczaka,

K R O N I K A .
O G Ó L N A .

P r z e k a z y  p o c z to w e .
Minister jum poc t  i t e l e g r a f ó w  o p r a ­

cowa ła  nas tępujące  przepi sy ,  dotyczące 
przekazów pocztowych:

1) Z  dniem 1 kwietnia w pro wa dzo ne  
będą p ieniężne p rzekazy  pocz towe na 
r az ie  wew nę t rzn e :  osobno dla obszaru  
byłej  okupacj i  n iemieckie j  w w*lucie 
ma rk o w e j  i osobno dla obsza ru  okupacj i  
au s t r i ack ie j  w walucie koro no wej .

2 )  Na jed n p rzegaz  pocz towy można 
wpłacić najwyżej  mk. 1000 lub kor.  1000.

3i Na p rzekazy pocztowe wolno uży­
wać tylko blank ety pocztowe po 5  fen 
lub po 5 hal.  za sz tukę,

4) P rzekazy pocz towe wypc ł  iia [się 
ty lko w j ę z y k u  polskim.

5) O pła ta  pocztowa za p rzekazami  sum 
uiszcza się przez nakleja tve na p rzekazie  
n a s t ę p u j ą c y  h zn*czkó v pocztowych:

Za przekazy do 10 mit. lub do 10 
ko r .  —  40 fen.  lub 4 0  hal .

Od mk.  11 do 100 mk.  70 fen.
Od bor.  11 do 100 kor .  70 b i l .
Za każde dal sze  1U0 mk.  lub 100 kor. 

po 2 0  fen. lub 20 hal.

ŻYCIE CZĘSTOCHOWY.
Od A d m in istracji.
A d n r n b t r a c j a  „ K u r j e r a  Częs tochow­

sk ie go ' 1 z a w a d a t n i a  Sz.  cz / t ę tn ik ó w  i p r e ­
nu m e ra to r ó w ,  iż p , J .  Niedźwiedź został  
up ow aż n io ny  do inkasow ima należności  
za og łoszen ia  i p r e n u m e r a t ę  „ K u r j e r a

wiele nam rokuje ich przybycie.
Jedyną gorącą podzięką za te

zapewnienia i słow a otuchy były
z naszej strony oklaski, którymi

mundurze amerykańskim, a mógł przerywano niejednokrotnie przo- wygłoszone do p rzyby łych p rzedstawic ie l
go pokochać, bo spełniły się ma- mówienie czcigodnego patrjoty- wszys tkich  sfer ,  a w większośc i  robotni -  Częs tochowsk iego" .
rżenia jego, że kiedy wolni oby- polaka, który życie swe przepę- ków> *aw‘0rało cenne wskazówki Prak|y- w  S | |p a w gtt“  i 3 r  j  J r  r ' i czne i e ka r z o p rzy  zas tosowaniu k t ó r t c h  37 l i

t. Zjednoczonych przy- dził w innych, szczęśliwszych wa- m ^ e m y  się spodz iewać  zwalczęnia epi "
runkach i pragnie taką szczęśliwą 
widzieć wyś ioną w marzeniach 
swych Polskę wolną i zjednoczo­
ną.

Przyjazd misji.

watele
wdzieją te mundury i wyruszą na 
pomoc bohaterskie) Francji i An- 
glji przechylą szalę wojny i blask 
zwycięstwa opromieni nietylko 
ziemie staraj Galji, ale i jego da- 
lską Ojczyznę.

Maż nauki, doktór trzech uni-

K u rjera" .
Stoli  p r e n u m e r a to r z y  „K u r j e ra

dfraj i .

Co mają zróbić  Częstochowianie?

P o  p r z y b y c i s  misji  Cze rwonego K r z y ­
ża A m er y ka ńs k ie g o ,  k l ó i ą  tw or zą :  pu łk .

denta W ilsona o lepszą dolę dla 
Polski, jest zwycięzcą w całym  
tego słowa znaczeniu. Oto nosi 
mundur zwycięskiej armji i jest 
świadkiem zwycięstwa idei, którą 
głosił wraz z innymi wśród swych 
rodaków za oceanem, a mianowi­
cie, że losy Polski od początku 
tej wojny związane[były ściśle nie 
z losami państw centralnych, ale z 
lasami dem kracji Zachodu i St.
Zjednoczonych.

Jako wybitny przedstawiciel 
Polakow z za Atlantyku powoła­
ny został dr. Fronczak do jedynej 
prawdziwej w czasie wojny re­
prezentacji narodu polskiego Ko­
mitetu Narodowego w Paryżu, a 
obecnie bawi w Polsce jako, że 
się tak wyrazimy apostoł, któ­
ry pragnie jedynie dla nas szczę­
ścia, chce nam umożliwić podźwi 
gnięcie się z niedoli, chce byśmy 
mogli wyprężyć ramiona, w gorę 
podnieśli czoła i stanęli w rzędzie 
ludów nietylko wolnych ale i sil­
nych.

Szlachetna myśl ta przebijała 
z każdego słowa czcigodnego puł­
kownika, a zapewnienie jego, że 
tak jak on myśli cała liczna Po- 
lonja Stanów Zjednoczonych spra­
wiło imponujące wrażenie.

Zapowiedź wydatnej pomocy 
ze strony Ameryki do walki z

neg o  ro ln ików Z ». z i emian  i C. T  R. 
i po spożyciu obiadu w to w ar z ys tw ie  
przeds tawicie l i  za rządu  miasta ,  w o j s k o ­
wości i ob yw ate l i

w sali  Rady miejskiej

Aby się uchronić od tyfusu,  m us i my  prze- 
dew szys tk iem ,  zdan iem dr .  F ronczaka ,  
s l r zyd z  włosy krótko ,  u t r z ym yw a ć  czy- 
stoóć ciała i db ać  o porządek  w ew n ą t rz  
mieszkań ,  ulic i d  iedzińców domów.

Myć się t r ze ba  choćby  p i a sk ie m  lub 
s z o r s t k i m  g a ł g a n k ie m  w b r a k u  mydła ,  
k tó r eg o  r a m  A m er yk a  dostarczy.

Każ d y  mus i  szerzyć wohś ł  zasady by- 
gieny,  a z e  szczególnym ape lem zwróci ł  
się pułk.  F ra n c z a k  da p rasy  i d u ch o ­
wień s t w a  w szys tk ich  wyznań.

C zęstochow a m oże być cack iem
, — mówi ł  dosadnie  d r .  F r . — o i le  wszyscy

odby ło  się zebraDie,  na  k tóre  prócz m a -  j e j m je8 I k ańcy będą  dbal i  o u t r zy m yw a-
g i s t r a tu ry  p rzybyl i  l eka r ze  m ie j s c o w n  Qje CZySt-.ści i wytęp ien ie  chorób.
p r zeds tawic ie l e  p r asy  i społeczeństwo ,  
by po in formować  mis ję  o potrzebach sa ­
n i t a rn ych  m ia s ta  i okolicy.

Tyfus, jaglica i gruźlica
oto są  t r zy  s t r a szne  choroby,  k ló iy m 
mis ja  poświęca  najwięcej  uwagi ,  jako 
na jg roźniej szym naszym wrogom.

O wzras taj ące j  wciąż epidemj i  tyfusu 
p lamis tego  w C n ' t o c L / w i e  mówi ł  dr .  J.  
Marcźewski ,  l e k a r z  mie j sk i ,  s twie rdz a j ąc ,  
że szerzy  się oti coraz  bardziej ,  z a b i e r a ­
j ą c  codz ień  więcej  ofiar .

Chorob y  tej zano towano  w Częs tocho­
wie  ao  100 wy p ad kó w  tygodn iowo.

J e d n ą  z p rzyczyn tege-—mówił  dr.  J .  
Ma rcz ew sk i— je s t  p anu ją ca  wśród  szere

A miasto  to  winno być takim!

Pomoc A m eryki.

d la  P e l s k i  będzie wyda tn ie j szą  niż do­
tychczas,  j a k  dowiedz ie l iśmy  się  mis j a  
bowiem pr ze ko nr l a  się, że po t rze ba  nam 
bardzo  wiele i w tym celu czynione są 
s t a ran ia  o udzielenie P o l sc e  2  mil jardo-  
wej  pożyczki  na cele san i t a rnp .

Polacy a m e r y k a ń s c y  uczynią równi eż  
wszys tko  ze swej  t t r o n y  a

armja Hallera
k t ó r a  tu  p rzybędz ie  n iebawem,  p o k o n a  
ze w nę t rzn yc h  i w ew n ę t rz n y ch  wrogów 
Polski .  T e n  o s t a tn i  us t ę p  nagrodz i l i  ze-JNLBri:% ęW 9ILI  J r o l  ^ u u i ą o o  w o i u u  n s o i u -  --------- --  ------------------ -------  ~  U l

kich w a r s tw  ludrości  nędza,  a n i e m a ł o  b r a m  d łu g o  niemi lknącymi  o k l a s k a m i ,
p rzy cz yn i ł  s ię leż p r ze jazd  przez Czę9to- k tóremi  da r zono  również us tę py  p rzemó-

silnej w r a z  z
e h o w ę  tys i ęcy ro bo tn ików i j eńców  z wienia  p u ł k . -F ran cz ak a  
Niemiec.  Polski  « — <•■» *

W  dalszym ciągu omawiano braki nem. 
odpowiedniej ilości szpitali i innych u r z ą ­
dzeń san ita rnych ,  co wszystka  skwapli­
wie misja notowała.

P o  p rzemó wien iach  doktorów:  K o n i e c ­
polskiego ,  W rz eś n ie w sk ie g o ,  Ba tawi ,  red.
Siecińskiego i przedstawic ie l i  Robotników 
rozpoczęto omawiać sp raw ę wypadków 
gruźlicy w Częstochowie i oto

o konieczności 
W ilnem  i Kow

z przem ów ienia  d r ,  Rozenfelda
ć i  V c d i  t H i m y  i ię,  i e  graź l i ca  B z m y  fclęł P o l s k i  zamknięto.

W  im ien iu  m ieszkańców  
C z ę s to c h o w y

dziękowal i  pułk.  F rancz ako wi  za cenne  
wskazówki  i zapowiedz i  udzielenia nam 
wszelkie j  pomocy  prezes  R a d y  miej skiej ,  
dr .  St .  N owak ,  k t ó r y  po d k reś la ł  za­
s ług i  Poloni i  am ery kań sk i e j  i p re z y d e n t  
Ba n d tk ie  S tę iy ń s k i ,  wreszc ie  zebran ie  
przy  o k r z y k a c h  na cześć misji  Wi l so na

s to chow sk i sgo ' '  n i e j ednokrotuie  ska rżą  
s ię  na n ie a k u r a tn e  o t r zy m yw a ni e  „Kur je -  
r a “ przez roznosiciel i .  Ż t a rz a  się nie­
kiedy,  iż p r e n u m e r a t o r  . lopiero po k d k u  
dn iach lub później r e k la m u je  tę  nieaku- 
r a tnoś ć  w Admini s t r ac j i .

Ponieważ  do roznoszenia  p renum era ty  
bierze się zwykle p rawie  że  d d ec i ,  k tó re 
nie m a ją  tyle poczucia obowiązku ,  A d m i ­
n i s t rac ja  zaś Ii t y lko  przez r ek lamo waa ie  
może się dowiedzieć o n ie aku ra t ne m o- 
t r zymy wan iu  p r enu me ra t y ,  us i lnie  ^za le­
camy i pros imy ,  aby p r en u m e ra to r zy  
nasi k aż do raz ow o rek la mowal i  bez zwło ­
cznie w admin is t rac j i  i zawiadamia l i  o 
n ieakura tnem o t r zy m yw a ni u  p r en u m e ra ty  
osobiście lub telefonicznie.  Tylko  w ten 
sposób g w a r a n t u je m y  za pun k tu a l ne  d o ­
st arczanie pisma.

Z k o ś c ió łk a  im. M arji.
W dniu dz i s ;ejszyin J .  E.  Ks. B i s ­

kup W ła dy s ł aw  Krynicki  udzielać b ę d z e  
w kościółku im. Marj i  S a k r a m .  B ie rzmo­
wania po odbytych reko lekc jach  uczniom 
pańs twowego  g imnazjum.

P o r z ą d e k  t edy nabożeńs tw będz ie  n a ­
s t ępujący:  o g. 9 r ano  Msza św. Bi skupia  
po Komunji  św.  i Mszy Bierzmowanie.  O 
g.  10 m. 45 będzie d r uga  Msza św. o g.  
11 m. 45  t rzecia Msza św.  —  s u m ' .

Mszy św.  o godz.  9 m.  45 nie będ<ie 
w tę  niedzielę.

T o la fo n y  m ie js k ie .
P o m im o znacznych  kosztów przy  za ­

p r ow a d za n i u  poszczególnym abonen tom 
w misśc ie  t e l e f o n ó w —  l iczba tych  o s t a ­
tnich w z r a s t a  z dn iem ko żdy m .

J a k  nas  zapewniano,  mo n te rz y  i wc-  
gó le  p racown io y-m ec ha n ic y  te l efonów t&k 
są  oba rc ze n i  p r ac ą  i na p ł yw e m  zgłasza ­
j ących się nowych ab on en tów ,  iż ,  mimo 
us i lnej  p racy,  muszą  n ie raz kazać  czekać 
na  zaprowadzenie  te lefonu pe k i lka  t y g o ­
dni (1), a  b r a k  t eż  jest  wielki  m a t e r j a -
łów surowych .

W i e l k ą  p rzeszkodą  w szybkiem z a ła ­
twieniu  zapr owa dze n iu  sieci  okazało się 
poprzecinan ie  kabl i  podziemnych  u p ry*  
w a t n y c k  abonen tów,  Niemcy bowiem 
przed  wyjściem poprzecina l i  . kable pod­
ziemne w tych miejscach,  gdzie słnżyły 
one do obsługi  p ry wat ne j ,  pozostawiając
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ty lko  w c a h ś e i  kab le ,  k i ó r e  s łużyły  ich 
celom.

Z M a g i s t r a tu
P o w oł an i  prze* Ra d e  mie j ska  prezy-  

d e n t  i w ic e p r ez y d e n t  i ł awni cy  M a g is t r a  
tu objęl i  j uż  sw e  czynności.

S ta no w is ko  k ie row nika  wydziału szp i­
t a ln ic tw a  ob ją ł  ł a wnik  M Pacir  rkowski ,  
gospod arc zeg o  p. K.  M a b ń sk i  p o d a t k ow e­
go  p L.  N 'e p rz ec k i ,  s t a ty s t yc zn e g o  F .  
K u rp i ń sk i  i żywn.  p. Odyniec.

O tw a rc ie  s k le p u  Z r z e s z e ­
n ia  k o b ie t .

Ruchl iwy zarząd Z rz es ze n ia  kobi t 
p r zy s tę pu je  do s two rze n ia  j e dne j  z p l a ­
cówek hand l u  poi r kiego.

W e wtorek  o g.  12 w poł.  przy  ul. 
Kośc iuszki  nr.  24 odbędz ie  się uroczyste  
o tw arc ie  i poświęci  nie p ie rw sz eg o  sk le ­
pu kobiecego  v. dziedzinie spożywczpj .

P r  ypuszczamy,  że ten sympa tyczny  
k rok oceniony zos tanie  p rzez  społeczeń 
s tw o  należycie,  i źe nasze panie pop ie rać  
bę dą  sk lep Z r i c s z ec ia ,  rob iąc  w nim za ­
kupy  mniejsze  i większe dla  sweg o  g i -  
pod ars tW a.

S m t ś i B i  e i i w  j j l t c ó w t f ł

Kolej Częs echow a— Zagłęb e.
Po s łowie :  bs. Sędz imir ,  J.  L i k o t a  i 

t ow arz ysz e  z P o l s k ie g o  Z jednoczenia  Lu­
d o w e g o  wnieśl i  i nt e rpe lac ję  do min i s t r a  
komunikacj i  w s p r a w ie  budowy kolei  z 
Z a g ł ę b ia  Dąbr owsk iego  przez Często ho- 
wę na północ.

Na  tę  in t e rp e l a c j ę  o t r zymal i  posłowie 
na s tę p u j ąc ą  odpowiedź:

W s tos un ku  do in te rpe lac j i  posłów ks 
S ę d i i m i r a  i J. Ł  ' koty,  wniesionej  do S e j ­
mu na  j o s e d z e n i u  dn ia  22 lu te go  b. t . ,  
k o n u i i i k u ję  ninie jszym,  że  l inja kole jowa  
p ro wa dzo na  z Z ag łę b i a  D ąb ro w sk ie go  
przez Częs toch ow ę  na północ,  przez Mi- 
rm - t i r s tw o  Kolei  Ż e l a z n y i h  w [ l a n i e  :oz 
wojU sieci zal iczoną zo s t i ł a  do rzędu 
tych linji, k tó re  należy zbudo wa ć  w pwr-  
szyra t e rmin ie .

Urzeczywis tnien ie  t e g o  zamie rzen ia  u- 
za leżnione j e s t  nada l  od wynik ów  p o r o ­
zumien ia  za in te resowanych  M n i s t e r s tw ,  
jako t eż  od uc hw al en  a przez W y s ok i  
S e j m  odnośnych t erm nów.

J  E b e r h a r d l .
Mini ster  komun .kac j i .

— O fia ry .
Z e b r a n e  w dniu rocznicy p rzys ięg i  

Kościuszk i  w k a n t o r z e  p. Dz i . ł a cb a  z ło­
żono n a  rzecz inwa l idów w Redakc j i  „Ku- 
r j e ra* :

So sno ws k i  gJan 6 kor . ,  Gajz le r  A n ­
dr ze j  1 kor . ,  L a p e  Lud wik  1 kor . ,  Be 
re s zk o  J a e  1 ko r . ,  Roz tomczyk  1 mb. ,  
H e n - g  M. 10 f., Andruszk iewicz  1 kor , ,  
Ż ure k  1 mk.  Że l is ławski  J a n  2 mb.,  D o ­
ma ga l sk i  I gn ac y  2 mk , N o w ak o w sk i  2 
rok , S t a c h e r a  Dc micela 1 rb.  s r e b r o  d r o ­
bne,  R o p p r e c h t  Ju l j an  2 rb.  s r eb rem,  F.  
D i s ł ac h ow ie  26 ko r .  Razem k er .  85,  mb.  
8,10 f., Rb.  8.

L o te r ja  n a  ż o łn ie r z y .
Związek  młodych polek przy pensj i  p. 

C h r z a n o w s k i e j  u rządza  dziś w niedzielę 
80 b.  re. w loka lu pensj i  p rzy  u). K o ­
śc iuszk i  nr .  9 loter ję  f a n t o w ą  i p rze d ­
s t awien ie ,  z k t ó r y ch  docfcód przeznaczo­
ny j e s t  na niesienie pcmocy żołnierzowi  
po l sk iemu.  Bi l ety  do nabycia  przy we j ­
ściu.

W ieczó r  A. Soko lioz .
W  śr o aę  2 -g o  kwietn ia  o godz.  6 i pól 

wi t cz.  w  sali K in em ato gr a fu  S z k o ln e g o  
od bę d z ie  s ię  ba rdz o  in t e r esu jący  wieczór 
l i t e rac ko -a r ty s ty cz ny  p.  t.  „Słowacki  —  
Syn  pieśni* ku czci 70-cio le tnie j  roczni 
cy śmierci  Ju l ju sza  S łowack iego.  Z ar ów ­
no c i ek a w y  p r o g r a m ,  j a k  i osoba p re le ­
gen t k i ,  znanej  a r ty s t k i  d r am a ty cz ne j ,  An­
ton iny  Sokolicz,  zapowiada  wieczór ,  j a k o  
p r a w d z i w ą  ucztę  a r ty s t y c z n ą  d la  in t e l i ­
g e n t n y c h  słuchaozy.

P .  Sokolicz ze swymi a r tys ty cz ny mi  
odczy tami  o b jecha ła  ca łą  Ros ję  E u r o p e j ­
sk ą ,  S y b e r j ę ,  K a u k a z  i wszędzie budzi ła  
z a c h w y t  sw ym  or yg ina ln ym  t r ak t o w a n ie m  
tem&tu i sposob em  w y p ow iad an ia  p re  
lekcji .

B i l e ty  na t en  c i ekawy wieczór  s p r z e ­
daje  c uk i e r n ia  Jackow sk ieg o .  Część  d o ­
cho du  p r ze zna cz on a  j e s t  n a  rzecz nieza ­
m o ż n y ch  uczn iów szkól  ś rednich.

O p ła ca jo ia  m a r k i  s te m p la w e
„Gaz.  P o r . “ s łusznie zw r ac a  uw agę ,  

że do n ie d aw n a  n ieo p ła can ie  m a r e k  s t e m ­
p lowych nie było po cz y t yw an e  za w y s tę ­
pek,  dziś j e d n a k  k iedy p ien iądz e  z  ich 
sp rz e d aż y  os iągn ię te  idą  n a  rzecz  P a ń ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  winuiśroy p r z e s t r z e g a ć  
a by  nikt  nie uchy la ł  się od op łacan ia t e ­
g o  poda tku .

Wezwanie do pracujących umysłowo.
N a  os t a tn iem ogó lnem zebran iu  Z r z e ­

szen ia  p r ac ow ni kó w  miej skich  w Cz ęs t o ­
chowie  za in t e re sow ano  się n a d e s ł a n ą  z 
Rzeszowa,  poniż*;ą odezwę  wydziału „Or-  
g. iuizacj i  umys łowo p racu jący ch  i ich 
wspó łp rac own ik ów* .

B r - m i  ona:
„S t  'my  u p r ogu  epokowych  p r z e o b r a ­

żeń pol i tycznych i spo łecznych .  O r g a n i z u ­
j ą  się pojedyńcze k lasy sp* ł eczeós twa ,  a 
nawet  pańs twa  c a ł e  ł ą cz ą  s ię  w g r u p y  
dla  os iągnięcia  c t lów,  j a k ie  sobie w y t ­
knęły.

N a  o'  s zarze  ziem polski  h mamy  dwie  
Bilne o rg an i za c j e  f izycznie p racujących:  
ro lu ika  i ro b o tn ik a  f ab r ycz reg o .  O r g a n i ­
zacja dała im t a k ą  siłę, źe dziś  r y w a l i z u ­
j ą  ze sobą o władzę  w pańs twie .

Dzieła tego do ko n a ł y  j edn ak  nie te 
masy,  lecz in te l ig e nc ja ,  k t ó r a  by ła  i do 
dziś j e s t  w nich g ł ó * n ;e m oto re m dz ia ła ­
jącym.

W tej  pracy dla innych s t ro nn ic tw  in 
t e l igencja  po l s ka ,  j a k o  całość ,  zapora1 i a- 
ł a  o sobie,  s am a  wyrzuci ła  się poza n a ­
wias  ży c i a  i p r a w  pol i tycznych ona,  k tó ­
ra  s tanowi  siłę tw ór cz ą  narodu ,  b"z  k tó ­
rej  p raca f izyczna byłaby nie wyda jnę,  bez 
której  wiedzy i doświadczenia  z sdń a  p r o ­
dukcja,  żaden  rząd  pomyśleć s ię  nie da.

K las a  t a ,  z łożona  p r ze wa żn i e  z ludzi,  
k tó rzy  po b ie ra ją  s t a łe  pens je ,  najwięcej  

uc ie r p ia ł a  podczas wojny. P r z e d  wojną by 
ł a  biedną,  obecnie popad ła  w nędzę.

Choc iaż U  inte l igencja,  czyli klasa ro 
b u to ikó w  umysłowych,  r e k r u tu je  się p r z e ­
ważnie ze s f e r  ubog ich ,  a g i t a t o r  soc ja l i ­
styczny,  nazywa  j ą  burżujami ,  a chłopski ,  
panami  nie w innym celu,  j ak,  aby j ą  
poniżyć,  a Rumoru w sk az ać  j a k i ś  p rzed 
miot  n ienawiści .

Po d cz a s  gdy  socjal izm żachodu  dąży  
do tego a by  p r o le t a r j usz a  zrobić burżu jem 
wschodni ,  z Rosj i  do nas zawlec ony,  p ra  
g n i e  z bu rżu ja  z robić  p role t a r jusza .

Nied ługo ,  a us łyszymy i u nas  has ło  
„precz z p i śm ien nym i" ,  z t ą  kla są ,  k tó r a  
mimo nędzy ,  niemi 1 wyłącznie  włas nym i  
ś r o d k a m i  po d t r zym uje  id e s l ne  do br a  n a ­
ro d u ,  j e g o  sz tu kę  i l i t e r a tu r ę ,  k t ó r a  s t a ­
le f i gu ru je  na l istach dobroczynnych  i na 
r odowych składek,  a  gdy chodz i ło  r a to ­
wan ie  k r esów,  ona p r zed  innymi pos ła ł a  
r e sz tę  swoich dzieci do s erogów.

Na  ca łym świecie in i e i igenc ja  by ła  tą  
wi- rs twą,  k tóre j  lud -k ość  zawdzięcza  de- 
m ok ra t czy  poslęp i ws -e lką  kul tu rę ,  pad 
cza3 gdy rządy t łumów zawsze p rowa dz i ­
ły do reakcj i ,  n i szcząc wiekowe  dorobki  
ludzkości .  Dziś n n a s  głosi  się poi tyczny 
bojko t  in t e l igencj i  i p rzeciw niej mo bi l ;« 
zUjC się t łumy,  w y le w a  się na rną na gr o  
osadzoną w czasach  niewol i  n i enawiśc i  i 
gdy  padł z us t  kaganiec,  we wrzask l iwy 
sposób czyui się j ą  na wiecach odpowie 
dzialną za wszystkie  k r z y w d y  i winy,  j a ­
kich się dopuści l i  zaborcy .

S tan ow isk a  naczelne rozda je  s ięnie  we­
dług kwali f ikacj i  u m y s ł o w y c h  lec* wed ług 
k lucza p a r ty j n e g o ,  przez co t a k a  liczba 
ma to łk ó w  zo s ta ł a  d o s t o j n i k a m i  polskiej  
Rzeczypesol i t ej .  Za  pomocą ordynacj i  wy 
borczej  i s e lowo skons t ruo wan yc h  ok ręg ów  
w y b o rc zy c h ,  przez wykluczen ie  zawodów 
prawniczych ,  pozbawien ie  posłów z in te l i ­
genc j i  ich pob or ów  s łużbowych,  po s ta no ­
wiono l iczbę n a r o d o w o  myś lące j  int e l i ­
genc ji  w ciałach usUwod&wczych zdzie- , 
s i ą tk o w ać ,  a podwoje  ich o tworzyć prze-  
l i i y to w uj ąc ym  się w nieziszczalnych obie 
t n u a c h  a g i t a to ro m .  Miejsce ludzi p racy,  
wiedz y ,  — zasługi  m a  zająć p ien iądzy  się 
wiecowy,  zawodowy,  p ł a t ny  ze ź róde ł  nie 
wiadom ego  pochodzen ia  n iedouk ag i t a to r .

P rzewo dnic two  duch ow e  na rodu  winno

Do ziemian pow. częstochow skiego.
Związek  le śn ików polskich z w r a c a  s ię  

za po ś r ed n ic tw em  , K u r j e r a  G zę s to oh cw .“ 
do ziemian,  a  w  p ie rw sz ym  rzę dz ie  do 
właściciel i  lasów z g o r ą c e m  w ez wa nie m,  
by n ie ty lko  d la  ogólnego do b ra  całego 
na rodu ,  a l e  t a k ż e  w dobrze  z r o z u m i a ­
nym w ła s ny m  in te re s i e  wytężyl i  w szy s t ­
kie  sw oj e  siły,  ażeby  is tnie j ące  lasy za ­
chować 1 u m ie ję tn ą  o taczyć op ieką ,  a no­
we sadzić i p i e l ęgnowa ć ,  bo może p rzy jść  
chwila,  że wsze lk i  spóźn iony  r a t u ne k  
d r z e w o s t a n ó w  s tan ie  się ty lko  t eo r j ą .

J e ż e l i  każ dy  na d m ie r n y  uż y t ek  z la su 
i każdy j ego  uby tek  sp ow odo wan y  n ie ­
ś w ia d om oś c i ą  lub z b r a k u  z rozumienia  
mus i  być po tęp ioay ,  to  niszczenie l a sów  
w y w o ła n e  z l ą  wolą  i za ch ł annośc ią ,  n a ­
leży  p i ę tn o w a ć  juko  n a j w ię ks z ą  zbrodnię 
w o b e c  c a ł e g o  N aro du .

Na z a r z u t  tej zb rod n i  nie wolno n a ­
r az ić  się n ie tylko właśc ic i e l em lasów i

na da l  na leżeć do inte l igencj i ,  k t ó r a  nie 
może  dać go sobie o d e b r a ć .  —  jeżel i  n ie  
chce zejść do roli p a r j a s a  i służki p a r t y ­
j e k  wsze lk iego  rodza ju

Aby  zadan ie ,  j ak ie  ciąży spec ja lnie  na 
pol sk ie j  inte l igencj i ,  spełnić ,  mus i  się ona 
zo rgan izować ,  j a k o  całość i to w d óoli 
k i e runkach  —  po li tycznym,  dla  wywal -  
c en ia  sobie  na leżn ego  miejsca w c iał ach  
re,  r ez en t acy jnych ,  —  ekonomicznym,  d la  
wywalc zen ia  i zabezpieczenia znośnych  
w a r un k ó w  bytu.

O rgan izac ja  t a k a  pows tan ie  przez two 
rże n ie  w obręb ie  ka ż d eg o  Sądu  o k r ę g o ­
weg o  „Stowarzyszeń  um ys ł ow o p r a c u j ą ­
cych i ich wspó łp racowników* z kołami  
miejscowerai  po mnie j szych  m ia s t a ch  i 
mi as teczkach .

W  razie  pow s tan ia  większej  l iczby t a ­
kich S tow arz ysz eń ,  u tw or zy ły b y  oue zwią  
zek z s iedzibą w Wa rs zaw ie ,  k tó ry b y  s ta  
nowił  ich c e n t r a l ę  i po my ś l a łb y  o w ła s ­
nym organ ie  p r a s o w y m ,  k tó r y  może się 
s tać  na jwiększym,  na jpocz y tn ie j sz ym i uaj-  
l e p ie ń  r e d a g o w a n y m  dz ieamkiem w P o l ­
sce.

Cz łonk am i  S to w ar zy sz eń  tych by l iby  
wszyscy p racownicy  umysłowi ,  a  więc u- 

r zędnicy i fu nkc jonar jusze  p a ńs tw a ,  p o ­
w ia tu ,  pminy,  o s t a łych  poborach ,  o raz  
wolne zawody,  j a k  l e ka rze ,  p rawnicy ,  t e ­
chnicy,  księża,  nauczycie le ,  oficjaliści p r y ­
w a tn i ,  s łowem in te l igen c ja ,  t a k  m i e j s k a  
jak wiej ska.

Do S tow arz ysz en i a  t ego  na leżećby  win 
ni t a k ż e  wszyscy wspó łp rac own icy  intęl i  
ger.cj i ,  t .  j .  ci, k t ó r z y  nie ma jąc  w y ż ­
s z y c h  s tud jów,  —  przecież przez swoje 
współ  p racownic two  bezpośrednio  z n ią  są 
związani  in t e r e se m  i pos iadają  z rozumie 

n ie d la  war tośc i  społecznej  i narodowej  
ludzi ,  k tó r y ch  za w ode m jest  u my s ł ow a  
p r ac a

T a k i e  S tow arz ysz en i e  pows ta ło  w mie ­
ście o bw od o w em  w Rzeszowie  w Galicji; 
j u ż  w dniu zawiązania  Się zy sk a ło  z g ó r ą  
tys i ąc  członków,  —  a l iczba t a  codz ień 
wzras ta .

Ce lem te g o  S to w a r z y s z e n i a  nie j e s t  
w a l ka  z innemi k lasami ,  p rzec iwnie  obok 

obron y  Własnych in t e resów, łagodzen ie  p rze  
eiwieńs tw,  t ę p ie n ie  z ł eg o  i p rac a  dla  do­
b r a  wszys tk ich ,  p r z y z n a je  ono  bowiem 
każdej  w ar s t w ie  ró wn e  p rawa .  —  Nie do 
w a l ; i wzywamy,  lecz do p racy,  bo praca  
bogac i  a  t e m s a m e m  osłab ia  an tagonizmy,  
k tó r e  nędza  rodzi i mnoży.

J a k o  dal szy c l  w ty m  k i e ru n ku  p o ­
s t a w i ło  sobie r zeszowsk ie  S to w ar zy sz en ie  
z o r ga n iz ow ani e  i pop ie ran ie  t ęp ionego  
p rzez  żydów i bl izkiego  za g ła dy  naszego  
m ie sz cza ńs t w a ,  p r z y w r ó c e n i e  mu tej roli,  
j a k a  mu się  w zd ro w ym  organ izmie  spo 
l ecznym na leży ,  bo upadek  t e j  w a r s t w y  
t ak f a t a lnie się odb<ł na  losach naszego 
n a r o d u  i d o  dziś  dn ia  i s tnieje ta r a ż ą c a  
luka w o r g an i f m ie  na r od o w y m,  k órej  
j a k n a ;rychlej sze zape łnien ie  żywio łem pa- 
t r jo t yc zny m,  p rzedsięb iorczym,  za możnym 
je s t  n ag l ąc y m  p o s t u la t e m  n a r o d o w y m .

Z w ra c a m y  się p r ze to  do wszys tk ich  
umy s łowo  p racu jących  i ich wspó łp racoW 
m k ó w ,  aby  nie  t r a c ą c , czasu,  łączyl i  s i ę  
w S to w a r z y s z e n ia  n a  wzór  r z e s z o w ­
sk iego.

Po  informac je  p r os i my  s ię  zwrac ać  do 
po dp i s a n eg o  wydziału,  s t a tu t  za łączamy.  
O  zawiązan iu  S to w ar zy sz en ia  p ros imy nas  
zawiadomić

Z a  wydział  „Organ izac j i  umys łowo 
p racu jących  i ich wspó łp raców w R z e ­
szowie.

Dr.  Z y g m u n t  Ta łas i ewicz  w.  r.  p rezes  
W a w rz y n ie c  Wi lk  w. z. s e k re ta rz .

ich op iekunom,  al e i ludności ,  k t ó r a  po­
t r ze b u je  d r z e w a  na  budulec czy opał.  
O b ow iąz k iem  k aż de g o  z nas  j e s f  moż l i ­
wie og ran ic zać  po t r ze b ę  tych  ma te r j a*  
łów,  zas t ępu jąc  j e  o i le możuośc i  inHymi,  
bo ł a two d r ze w o  czy l as  ł a w ą  położyć,  a 
ba rdz o  t r ud no  i ba rdz o  d łu g ie go  n a  to 
czasu po t rzeba,  a b y  go-nne sosny n a s tę p ­
nym pok o le n io m zwróci ły  w y rz ąd z on ą  
szkodę.

P am ię ć  więc o nas  sa my ch  i o p rzy­
szłych p o ko le n i ac h  niech n am  będz ie  z a ­
wsze p rzy  uży tkowaniu  l a su g łównym 
wskaźn ik iem.-

Często  j e d n a k  b r a k  uświad omie n ia  
p rowadzi  do n a d m i e r n e g o  lub n ie um ie ję ­
tn e g o  u ży t ko wa nia .

Os zcz ęd za n ie  lasu i ee h r o n a  p rzed 
n iszczeniem i r a b u n k ie m ,  d o b r a  g o s p o ­
d a r k a  w l a sac h  i s tn ie j ących ,  zak ład an ie  
n ow y c h ,  na g r u n ta c h  pod rolę  się nie- 
na da ją cy c h ,  . s adzen ie  n a w e t  poszczegó l­
n y c h  skupień i d rzew  na wszys tk ich

mie jscach do tąd n ieuży tk iem s to jących,  
około budynków i wsi mnsi  s t ać  się h a ­
s ł e m  ka ż d eg o  n a r o d o w o  m y ś l ące go  P o ­
la ka .

Z Hady m iejsk iej.
W  poniedziałek  31 b, m. o godz. 6 ej 

i pół wiecz.  odbędz ie  s ię  posiedzenie  R a -  
dy mie j sk iej ,  k tó r eg o  po rz ą de k  o b r ad  z a ­
powiada :

1) Wniosek M a g is t r a t u  o uchwalen ie  
nowej  pożyczki w wysok .  Mk.  311 ,792,15  
na  ro bo ty  publiczne a mianowicie:  n a  z a ­
b r u k o w a n ie  ul.  Ko sz a ro w e j  kosz tem Mk. 
20693 25. u re g u lo w a n ie  Alei  kosz tem M k.  
137,538,60 i u r e g u lo w a n ie  i z a b r u ko w a ni e  
ul.  C iemn e j  i po łączen ia  j e j  z ul. J a s n o ­
g ó r s k ą  kosz tem Mk.  358,560,30.

2 )  W y b ó r  członków do komis j i  r egu-  
I aminowo-prawne j ,  p rzy  Radzie.

3)  W y b ó r  cz łonków do de legac j i  p rzy  
M ag is t r ac ie ,  a  mianowicie:  ży w no śc iow ej ,  
gospodarcze j ,  f inansowej ,  s a n i t a rn e j ,  po ­
da t k o w e j ,  k w a te r u n k o w e j  i do s p r a w  ele-  
k t r o w ai  m ie j sk ie j ,  o raz  do k o m i ' e t u  r o ­
bót pub licznych.

O g o r z e ln ie  i t a jn y  w y ­
s z y n k .

K o m is a rz  p o w ia t u  cz ęs to ch ow sk ie g o  
za naszym p o ś r e d n ic tw e m  p od a j e  do  wia 
domości  publ icznej ,  że osoby ,  k tó r e  p r z y ­
czynią  s ię  do w y k ry c ia  gorze lni  pokąt-  
nych j a k o te ż  n ieop łaconych  p o b o r e m  m o ­
nopo lowym t ru n kó w ,  o t r z y m a ją  p r emję  w 
wysokośc i  28 proc.  śc iągn iętych  od w in ­
nych k a r  p ien iężnych  oraz 20 proc.  w a r ­
tości monopolowej  konf i sk ow any ch  na 
r ze cz  S k a r b u  t r u n k ó w .

Z e b ra n ie  „ O b ro n y .
Dziś ,  w niedzielę 30  bm.  o godz.  2 

po poł,  w sali  S t r a t y  Ogniowej  od b ęd z ie  
się ze br an i e  ogó lne cz łonk ów  S tow,  „O- 
b rona* .  Z e  wzg lę du  na ważność s p r a w
zarząd pros i  członków o liczne i p u n k t u ­
a l n e  p rzybycie .

Ze z w ią z k u  z iem ian .
W e  w tor ek  l  k w ie t n ia  o godz.  10 

i pół r a n o  odbędz ie  się z e b r a n ie  Z w. 
ziemian.

W ie c z o rn ic a  „ J e d n o ś c i" .
Dziś ,  w niedzie lę  w sali  S to w ar zy sz en ia  

,J e dn o ść "  S t r a d o m s k a  6, s t a ra n ie m  W y ­
działu Społ.  wychowaczego ,  p r z y  s t o w a­
rzyszan iu  u rzą dzo na  zostanie wieczornica,  
na p r o g r a m  której  z łożą  się: —  wys tęp  
ch ór u  i śp iew y  solowe pod k ie run k iem p,  
E. Mąkoszy ,  g r a  zespołu muzycznego ,  de ­
k lamac je  i monologi .  Amatorzy  o d e g r a ­
j ą  t eż  dwie j e dn oak tów ki  , .Krew nie wo ­
d a "  ( k ro to c h w i la )  i „Spoko jny  loka to r"  
( f a r s : ) .

W  a n t r a k t a c h  p r z y g r y w a ć  będzie o r ­
k i es t r a  „ J e d n o ś c i .

P oczą te k  wieczorn icy  o godz.  7 wiecz.  
Ceny  mie j sc  zwykłe ,

„ W a r ie te "  w  C z ę s to c h o w ie .
W te a t r z e  „Apollo* dz ś, i dni na s tę p ,  

nych o d b y w a j ą  się w sp a n i a łe  i u r o zm a i ­
cone p r ze ds ta w ie d ia  t e a t r u  „ V a r i e t ó “.

P ro g r am  wype łn ia j ą  me zw yk łe  a t r a k ­
cje. Między  innemi  zapowiedz iane są  c i e ­
kawe  w y s tę o y  ki lku  niedźwiedzi  s y b e r y j ­
sk ich.  Szc ze gó ł y  w p ro g ra m a c h .

Geny miej sc  od 3 do 10 ma rek .

Z k ó łe k  ro ln ic z y c h .
W e  w to r e k  1 kwietnia o god.z. 1 po 

poł. odbędz ie  się zebran ie  za r z ą d u  Zw.  
kó łe k  rolniczych - o k r ę g u  cz ęs to ch ow ­
skiego.

Z To w. R o ln iczego .
W  dniu 8 kw ie tn ia  o godz.  1 popoł .  

odbędz ie  s ię  zebran ie  miesięczne Tow!
r o ln iczego .

iCo p iszą czytelnicy „K uriera".
Szanowny  Pan ie  R e d ak t o rz e !

Na p ie rwsze posied-.enie nowej  Ra d y  
m ia s ta  czeka l i śmy z n ie c ie rp l iw ośc ią ,  s ą ­
dząc z okazj i  125 rocznicy  przysięgi  K o ­
ściuszki ,  będzie p o d n i e s i o na  myśl  na d a­
nia ul. Szkolnej  nazwy Bar to sza  G ł o w a c ­
kiego.

T ym cza se m s p a w a  ta p rzesz ła  mi lczą 
co, i j e że l i  wnet ,  nie będzie ponowiona,  
pójdz ie  w zapomnien ie ,  a kuć że la io n a ­
jeży póki  j e szcze gorące.

D la  t e g o  proszę b a r d z o  i u s i ln ie  r a  z 
Szan.  P a n  od siebie porus zyć  t ę  s p r a w ę  
j a k n a jp r ę d z e j  i j akna jgoręc ie j ,  bo war ta  
przecie  zabiegu.  N a s  tc. kosz tu je  j e d n ą  
chwi lę  tylko,  a m a  to być wieczną  pa ­
m ią tką  h i s toryczną  dla Częs tochowy.

T ak ż e  w ar to ,  by  Szan.  P a n  odpowie­
dział  W a rs za w ie ,  że d la  Koś c i uss k i  na j ­
od po w ied n i e j s zy m miej scem,  to plac S a s ­
ki ,  n a t u ra ln ie  po usunięciu soboru  p r a ­
wos ławnego .
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Warszawa wzorując na Piznańczy- 
kach, którzy swój Przemys ławski gród 
odprusaczają w szybkim tempie i nie na­
myślając siQ długo zrucili pomnik' pruski 
a plac Wilhelmowski przemianowali na 
plac „Wolnoś i“! — Niechajże Więc i w 
Warszawie zniknie plac saski! Precz z 
terni wspomnieniami, by jaknajprędzej 
zapomnieć easów — tych inicjatorów ruz 
biorów Polski. Niecjaj też w Częstocho­
wie— (kiedyś bo dzisiaj inne są potrzeby) 
niechaj też w Częst. na placu wojBkowym 
Staniej wspólny pomnik dla generzła La- 
gjrnisty  Dąbrowskiego, i naczelnika ar- 
m,i (olskiej księcia Józefa J

Z j o w a ż a m e m  Wielkopolanin.

E ch a  o t w a r c i a  R ady m ie j ­
s k i e j .

W uzupełnieniu sprawozdania z otwar 
cia Rady miejskiej dodać musimy, że na 
uroczystości tej był również obecny ks. 
kan. Ant. Grochowski, proboszcz parsfji 
św. Zygmunt?.

Masowe rzezie żydów 
na Ukrainie,

W y r ż n ię c ie  k ilk u  t y a i ę c y  
ż y d ó w .

Pisma odeskie podają wiadomości o 
szerzących się wszędzie na Ukrainie po 
łudniowej p o g r o m a c h  ż y d o w s k ic h .

Uciekająca przed rozbestwioną hordą 
judność Płoskirowa, Bałty, Gołty i oko- 
‘icnnych miejscowości przy woń do Odesy 
Przerażające wprost wieści.

„Odeskij Listok“ podaje następujący 
CPIS tych pogromów:

W Płoskirowie ataman kozacki po- 
Łwolił swoim „chłopcom11 przez 3 dni 
br hulać. Rezultatem tego było w y r  
zn ięc ie  o k o ł o  4  ty s ię c y  ży d ó w ..

Nie oszczędzano przytem aui starców 
^bi kobiet aoi dzieci. Nieszczęśliwym 
c‘fiarom ol ctnauo nosy i uszy, wykluwano 
°tży, rozpruwano żołądki i t. p. d z iec i  
P r \ \ ' ł ' i f n o  P '^ a m i .
, ».>łcie pogrom trwał przez trzy 
R1 * po dwudniowej przerwie rozpoczął 

*ię na rowo.
L i c z b a  o f i a r  m a  d o s ię g a ć  , 800 , 

jKWałcono k o b ie ty ,  z a b i ja n o  dz iec i .
I r u p y  l e ż a ły  n a  u l i c a c h  n i e p o g r z e -  
b an e .

W Je l i7awetgradzie c o fa ją c e  Bię 
" o j s k a  P e t l u r y  u r z ą d z i ł y  p o g r o m  
s k l e p ó w  i m i e s z k a ń  ży d o w sk ich .  - -  
* a b i t o  o k o ło  3 0 0  l u d z i .

W Wapń tarce odbywają się pogromy 
krzJ których’ siczow nicy dopuszczają się 
^1 fost niesłychanych okrucieństw i sze- 
fZ:ł absolutne zniszczenie.

2 y o ie  kraju.
Z a m a c h  n a  p o c i ą g

Dnia ‘26 b. m., około godz. 6 po poł., 
f,a sta ci i Włocławek, tłum, złożony z kil- 
^ 8et ludzi, rozpoczął poszukiwania wor­
ków z mąką. Z wagonu bagażowego tłum 
*abrał sztukę Dagazu.j

S tra t  kolejowa usunęła tłum ze stacji.
Jednocześnie delegaci robotników za- 

z9dati, aby ekspedycja powstrzymała ł -  
kowanie mąki w paczkach pó 25 kilo­
gramów.

Ponieważ istniała obawa, że tłum po­
nownie wtargnie na stację, zawiadowca 
2aiądał pomocy od komisarza rządowego 
*’0 Włocławku. Ten wszakże oświadczył,

kolej jest eksterjtorja lna i ustawił 
Posterunki policyjne tylko przed dwor­cem.

N a p a d y  n a  p le b a n ;e  i d w o r y .
Go pism warszawskich donoszą z g ró ­

jeckiego:
W sobotę dnia 22 bin. o godz. 9 wie- 

czór 6  zbirów, uzbrojonych w rewolwery 
hapadlo na plebanję w Lewiszynie. Ks 
Ryszard Borkowski strzałami z dubel­
tówki zdołał napadających spłoszyć. Na- 
P*dająey dali szereg strzałów, czego 

°Wodtm kule reaelwernwe w su fc e ,  
p ian ie  i łóżku w sypialni proboszcza, 

“edztwo może wyjaśni charakter napa- 
u i kim byli napadający. Twierdzą, 
o nie byli to zwykli bandyci lecz eks- 

r d y c ja  karna, mszcząca się za agitację 
. ‘ędza Borkowskiego przeciw wywro 
0 ł*com.

j  Stajenny proboszcza zeinsl, że slyazal 
* herązt bandy mówił do swych pod 
®4nych:

. Nie nstąyować, przecie* wiecie, że 
go zabić. V

Jaw ■ w Grójcu propaguje się
w krwawy porachunek s k r q ’mi za 

łb °r y do Sejmu.

Bezwzględny z a k az  p rodukcj i  i pi­
c ia  alkoholu w Ameryce.

Kongres w Waszyngtonie przyjął u- 
stawę, mocą której od 18 stycznia 1920, 
nie wolno w całej Ameryce, ani produko­
wać w celach spożywczych, ani konsumo­
wać alkoholu. P iw a  i w i n a  n ie  w o ln o  
a n i  w y r a b i a ć ,  a n i  im p o r to w a ć .  Skut­
kiem tegn trzeba będzie zamknąć Prze-  

s ło 800 ,00® sklepó w i magazynów, 23* 
?« r~f ! ’ browarów, co przedstawia

! TD kapitał 294 miljonów dolarów, a
- 87-*o 2 mijjony ludzi straci utrzyma­

nie.
Ustawa obowiązywać ma we wszyst­

kich Stanach Unii z wyjątkiem dwu, któ 
re sie na nią nie zgodziły.

(Wiadomość powyższa wydaje się w 
tej formie nie zbyt wiarygodną.)

P a r y ż  r a c z y  s ię  r y b a m i  z  K a n a d y .

Warszawskie menu wojenne polepszy­
ły: mąka i szmalec Amerykański.

Paryż otrzywrł z Ameryki inne spe­
cjały: są nimi ryby.

..Matin" w nagłówku numeru takiej 
udziela radv czytelnikom: .Matin* radzi
wam jeść ryby.

Przybywają one w obfitości osobliwie 
z Kanady.

MAŁY FELJETON.
T a j e m n i c a  u rz ę d o w a .

Jest tajemnicą urzędową, której jak 
najściślej przestrzega:

dla masarza — z czego się roki kieł­
basy:
dla p iekarza—ile trocin, miazgi ziemnia­
czanej i tvra podobnych ingredyencji do­
daje do chleba;

dla starej panny — kiedy doszła do 
psłnoletncści; ,

dla pasksrza — gdzie ma ukryte za- 
paay towarów, czekających na .lepsze
CZ?8 »“ ...

dis urzędnika—ile wziął łapówki i co 
za nią zrobił;

dla polityka — kiedy poraź ostatni 
zmienił swe „najświętsze" zasady i kiedy 
s>e czegoś podobnego znowu można spo­
dziewać;

dla małż raka—co hyło powodem lek­
kiego opuchnięcia jego twarzy;

dia lekarza— ile jego pacjentów prze­
niosło g ę  już na tamten świał;

dla posła socjalistycznego , z weli 
Judu“ — ile kosztowały jego partję wy­
bory;

dla autora, kompozytora i t. p. —  u 
kogo „szukał" natchnienia;

d!a nauczyciela ludowego — czem się 
żywi, by z głodu nie zemrzeć;

dU służącej, Kasi — dla k e jo  chowa 
resztki kola-ji.

Nota koal ic j i  do Niemiec.
WIEDEŃ, 29. j 3. — „Neues Wiener 

Journal* donosi z Weiraarku: W czwartek 
wieczorem wręczono rządowi niemiec­
kiemu notę ententy, podpi >aną przez g e ­

nerała Noudanta, który na podstawie kla­
uzuli, zawartej w arlykule XIY-ym o za­
wieszeniu broni, dom avra  s ię  w y l ą d o ­
w a n i a  w o j s k a  p o l s k i e g o  w  G d a ń s k u  
t a k ,  a b y  k o r p u s  g e n .  H a l l e r a  p r z e z  
G d a ń s k  m ó g ł  s w o b o d n i e  p r z e m a ­
s z e r o w a ć  d o  P o ls k i ,  oraz, aby, temu 
korpusowi w czasie marszu użyczono 
wszelkich udogodnień. Wszelka odmowa 
będzie uważaDa za zerwanie zawieszenia 
broni.

Po otrzymaniu tej noty zebrał się ga­
binet niemiecki na posiedzenie i sformo­
wał odpowiedź. Dziennik wspomniany do­
nosi dalej, że w odpowiedzi n:emłńckiei 
na notę koalicji powiedziano, te  Niemcy 
przyjęły wprawdzie na siebie obowiązek 
pozwolenia wylądowania wojsk boalicvi- 
nreb w Gdańskn, — lecz nie wojsk pol­
skich.

Not* wskazuje, że gdyby korpus H*l- 
lera Wylądował w Gdańsku, to albo pol­
ska mniejszość powstałaby przeciw Niem­
com, albo większość niemiecka stawiłaby 
zbrojny opór. W każdym razie zachodzi 
niebezpieczeństwo zbroinego starcia. Woj 
ska niemie kie, które obecnie wałcza prze 
ci w bolszewikom, byłyby wzięte w dwa 
ognie. Rząd niemiecki proponuje więc ko 
alicji wylądowanie wojsk polskich w in­
nej miejscowości, nie tak niebezpiecznej 
np. w Szczecinie, Kłsjnedzie, albo U b a ­
wie, skąd można łatwiej przewieźć ją ko 
lejami do Polski. —  Nadto zapytuje rząd 
niemiecki, ile wojska nolskiego wyląduje 
oraz ż ą d a  g w a r a n c j i ,  źe  a r m j a  H a l  
I e r a  n ie  ‘w e ź m ie  u d z i a ł u  w  p o w s t a ­
n iu  m n ie j s z o ś c i  p o ls k ie j .

19-te pos edżenie Sejmu.
WARSZAWA, 29 marca.

Na piątkowym posiedzeniu Sejmu 
przyjęto jednomyślnie projekt zaciągnię­
ci* u koalicji 5 miljardowej pożyczki, 
uchwalono też ustawę o ugodowem za­
łatwianiu zatargów ziemian z pracowni­
kami rolnymi.

Z depu tac j i  żywnościowej .
Na miesiąc kwiecień obowiązują ku­

pony: od I | I V  do I I V.

k a r t y  ż y w n o ś c io w e j  s e r .  H.

S ó l .
Sól będzie wydawana w sklepach M. 

D. Z. i w sklepach „Jedności-1 po 1 t. 
na kop. Nr. 9 karty żywnościowej ser. 
„H “ w cenie 30 f. za funt.

Od dnia 1 kwietnia, z ; owodu nadchodzą­
cych Świąt Wielkiejnocy, będzie wydawara 
cala ilość mąki amerykańskiej, należnej ta 
k\Viecień W ilości 8 funt. na osobę po 8v fen 
za funt, na kupon Nr. 0, karty żywnościowej 
serji „H‘-

Dla uniknięcia natłoku kupujących sprze- 
por uskuteczniona w następującym
dnia 1 (wtorek) na legdymacje 1 osobowe 

„ 2 (środaj na „ 1 j 2
„ 3 (czwartek) na 2 !,
„ 4 (piątek) na „ 3
„ 5 (sobota) na „ 4 ,

7 (poniedz.) na „ 5
” 8 W ° rek) "a „ 6 i 7,. 9 (środa) na „ ponad 7 osób 
o l*i U, 12, • na „ dla spóźnio-

• . . .  nych.Cukier zacznie być wydawany od dnia 
1* I IV po i  f- na miesiąc kwiecień, na kup 
Nr 7, karty żywnościowej serji „H- za mk. 4:.od ren.

Porządek sprzedaży cukrui 
dnia 14 (poniedz) legitymacje po-nad 6 osób 

„ 15 (wtorek) „ 5 i 2 „
16 (środa „ 4

,, 17 (czwartek) , 3
„ 18 (piątek) „ . 2
„ 19 (sobota) , 1
Osoby nie wykupujące we wskazanym ter­

minie mąki i cukru, będą mogły wykupić po­
wyższe towary po Świętach, do dnia 5o 
kwietnia włącznie.

P o  ty m  cz  s ie  ż a d n e  r e k l a m a c j e  
u w z g lę d n io n e  n ie  b ę d a

U W A G A :
W celu zapobieżenia pomyłkom w wadze 

towary wydawane będą na każdą oeobe od­
dzielnie w torebkach wagi jednoosobo­
wych miesięcznych porcji, a mianowicie: mą­
ka po 8 f., cukier po 2 funiy. 
________________ — W —________________

OBW IESZCZENIE.
W ctasach ostatnich cora& luąśo.ej 

ukazują się w czasopismach ogłoszenia 
treści następującej: „Ofiaruję pewną sumę 
pieniężną za wyrobienie posady państwo­
wej. Dyskrecja zapewniona.* Wobec tego 
że ogłoszenia treści pt wyższej przeciwne 
są moralności i zawierają obrazę art. t  
Tymczasowych przepitów prasowych z dn.
7. II  1919 r. zawiadamiam Redakcję 
„Kurjera Częstochowskiego*, że stosownie 
do rozporządzenia p. Ministra Spraw 
Węwnętrznyob, nie wolno tego rodzaju 
ogłoszeń przyjmować, w przeciwnym 
bowiem razie pociągniętą do odpowie- 
dzialncśoi sądowei z art. 299 a K. K.

B e l in a  P r a ż m o w s k i
Komendant Policji K. 
Miasta CzęstochowyNr. 4.— pół funta eykorji za 60 f

„ 6 . - 8  fantów mąki amerykańskiej 
po 80 fenigów za funt.

„ 7— 2 f. cukru 4 35 f.
„ 8 -1  f. haszy 1.20 f. g  -
„ 11— 1 f. mąki pszennej krajowej za i  9 t 6 f 3 R  P u i - s k a

mk. 180 fen. 2  . . . ‘

o  k ł  o •a

W E S O Ł Y  K Ą C I K .
W s z k o l e .

Nauczyciel: — I znowu lekcji nie u- 
mieBz, ośle! — Jak się nie nauczysz, bę­
dziesz chyba świnie pasał.

Uczeń: — Nieehs/.e pan profesor nie
boi, przecie a żyd.

N ic  w  n a t u r z e  n ie  g in ie .

Re8t»urator, wprowadzając syna w 
tajniki zawodu, mówi:

— W szystka, mój drogi, musisz zu­
żytkować, nic nie powinno iść na marne. 
Ot, zostanie trochę klopsa, te się potem 
robi z tego kiełbasę...

— A jeźii się zostanie kiełbasa? — 
pyta pojętny sy ia lek .

— W takim razie robi się z niej 
znów klop*-...

Ostatnie telegramy.
Tel. wł. „Kurjera Częstochowskiego*

K a r o ly i  z a m o r d o w a n y .
K ie r o w n ik  m is j i  e n t e n t y  n a  
W ę g r z e c h  r a n io n y  i u w i ę ­

z io n y .
PRAGA, ‘29. | 3 . — Reuter donosi z 

Bodupesztu, kierownik misji enteaty 
w Budaoeszcie podpułkownik V x jest 
ranny i znajduje się w riewnłi. Mn jor 
Freema z angielskiej misji wojskowej zdo 
lał zbiedz. Według niepotwierdzonych do­
tąd wiadomości hr. Karolyi został / tm or- 
dowsny.

k a r t y  ro d z in n e j  s e r j i  F .

I */a k.węg. grubego, kostki lub orzecha
II t h. „ „ „ „ „
Cena kostki mk. 13.60 za korzec

„ orzecha I „ 12.60 „
„ II „ 12.00

UWAGA.
W ę g ie l  w y d a w a n y  b ę d z ie  w  m i a ­

r ę  n a d c h o d z ą c y c h  z a p a s ó w .

bez kartek; w dowolnej ilości. ,

1 f. mk. 2.4# 
1 łut „ — .76 
1 f 2.00
1 f. „ 1.6®
1 f. „ 2 .6®

^  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  -
I  przyjmuje codziennie od 9—11 r. 1—3. |  

panie o l  3—6. ■I Częstochowa ul. Kilińskiego 5 (Piękna) fl 
■ I piętro
■ ■ ■ n a m a i r

D o k tó r  m e d y c y n y
Edw in P E T R Y K  A T

b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lasssra 
choroby skórna, wensry szne i moczopłciowi 

u l .  S z k o ln a  6. I piętro.
przyjmuje od 10 -1 1 3—6 godz. wlecz.

1 pud „ 
1 OUŚ „

2 . 1®
1.30

2.50

kawa słodowa 
„ palona 

powidła śliwkowe 
preszek mydlany 
owoce suszone 
drzewo sosnowe w ka- 

wałk. 16 cm. 
drzew® pieńkowe 
drzewo brzozowe i 4ę

bowe rznięte 1 pad
drzewo brzozowe i dę­

bowe w szczapach J 1 pud „ 2 .— 
Farbka do bielizny Paratin w ę u ie łk .  

po 40 i 50 f. Farbka do bielizny w to­
rebkach po 3 f  f. Farbka do bielizny 
Indigo paozki większe po 60 ran. po 4® f.

U W A G A .
N a c h l e b  w a ż n y  j e s t  k u p o n  M 1 0  

k a r t y  ż y w n o ś c io w e j  s e r j i  , ,H ‘- od 
d n .  31 | Ul do d n  12 | IY w łą c z n ie .

C Y T R Y N Y
zastępuje tylko

Cytrow in
__________żądać  w szędzie___________

L I C Y T A C J A  w L O M B A R D Z I E
Częstochowskiego  

Tow. Pożyczkowo -  Oszczędnościowego
Kościuszki 11 

odbędzie się 7 kwietnia l 9 l 9  r>ku i dni 
następnych o godz. 12 w poł. Od zasta­
wów nieopłaconych do dnia 1 kwietnia 
I f l f  r. liczone będą koszty licytacyjne’

Z a r z ą d .

Członkowie Stow. „Jedność* będą na­
bywać mąkę amerykańską w sklepaoh 
„Jednośei*.

S k ł a d y  d e t a l i o z n e  z  w ę g l a n
Stanisław Rumszewicz

a d w o k a t  p r z y s i ę g ł y
esynne będą począwszy od 10 1 1 1 19 r. -  .
do odwołania od S ejj r&n® do 12 i od C a ^ s to c h o w ie  ul, K ilińsk iego  nr. 7
1 1 pół po południa do 4  i pół po poł. Przyjmuje od 2-ej do 5  ej po południa.
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[ T E A T R
„ O D E O N ”
W .  K R Z E M I Ń S K I E G O

nlica Panny Marji Nr. 27..

Pro gra m od soboty 29 do wtOrku 1 
Kwietnia.

Wielki program  aktualny!!!

TYLKO 4 DNI!

Cen miejsc m i l i

B I E D N E  D R O G I . . .
HENNY PORTEN HARRY EIEDTKE

Rzecz dzieje się w naszych czasa h i osnuta jest na tle kwestji robotniczej i przeciwieństw klasowych.

Moro: „Musimy się zroz mieć, a nie zwalczać”...
W A D  P R O G R A M :

Lot nad dolinami Alp (z£ ^ z oraz Tygodnik Petef Ml  Iiust,'aci ?ąl be"iUpie'

A n o n s :  Wkrótce największa sensacja:

„ Ż e l a z n a  R ę k a 61 ( / V l e c i t e s  n a  w o j n i e )
A w a n t u r n :cze  dz ie je  n a j s i l n i e j s z e g o  n a  ku l i  z i e m s k ie j  c z ł o w i e k a ,  w  w i e lk i m ,  s e n s a c y j n y m  i a k t u -

a i n y m  d r a m a c i e  w ł o s k i m .

•

T E A T R
PARYSKI

ul ica P a n n y  Mar j i  N r .  19.
• * ----- •> -  <a- -- --- --- _ ---------------

PROGRAM:
od czw ar tk i  27 do a i ed ih l i  80 marca 

1919 roku

H u ż y k a :  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
J J v l » . o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

N ie b y w a ła  s e n s a c j a !  N ie b y w a ła  s e n s a c j a !
T y lk o  d la  d o r o s ł y c h !

K O C H A I K  A . . .

czyli ( L e w  s a l o n ó w )
S ensacyj ny  d r a m a t  w 5 ciu częściach', z życia arystokracji  0 wzruszającej i silnej t reści ;  pełnej  ar tyzmu grze a r lys lów

z uroczą

Kamillą Kollay f z Ryczardem Dorhay i Norbertem Dan
Nad program: C hiny  i k o l a n j e  f r a n c u s k i e  (zdjęcia z natury)

A n o n s :  Od poniedziałku 31 marca 1919 roku — ? —

r
h

BIURO OŚWIETLENIA  
ELEKTRYCZNEGO

S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e i

99

Inż M. S . C z e r n y  i B. G l ic n e r  r

P R O M I E I 99

L a m p k i  ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e l e k t r y c z  *e, ’i c z n i k i
a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a

ul. p a nny  Mar jj  38 
T e l e fo n  24.*

« u ż ; c i a  p r ą d u  o r a c  v s z e l k  i 
i s i t y .

* V \  
V<

I
* * <

Zarząd Stów. OBRONA
z a w i a d a m i a

członków Stowarzyszenia, że w niedzielę dnia 30 b.m. o godz. 
2 po poł. odbędzie się ogólne zebranie członków w  sali Stra­

ży Ogniowej
Uprasza się o jaknajliczniejsze przybycie.

W Ę G I E L
na potrzeby mieszkańców powia tów W ło sc z o w sk ie g u  i (Jzęstoc owski go (za wj łą  
rżeniem miasta Częstochowy) nabywać  można jedynie za pośrednictwem C ęstocbow- 
► kiego Stowarzyszenia Rolniczego (Krakowska  1).

Zamówienia na dos tawy wagonowe w miesiącu m a j u  należy skład ć do 
dnia 2 kwietnia wraz z uiszczeniem całej należności.

K la s y c z n a  s z k o ł a  t a ń c ó w

K a z i m i e r z a  K o s t e c k i e g o
b. ar t .  ba). T eatr. Rząd. W arsz.

W Niedzielę, Czwar tk i  i Soboty,  lekcje ogólne, we W to rk i  i Piątki  
lekcje wykładowe w nowym komplecie.  Wykłady ostatnich nowości Two-  
Step,  Obne Step,  Mazura solowego i w karach.  Zapisy codz. 1 0 —12 r. i 
3— 9 w. w Sa l i  Stow. Ab ja  I 9 . Początek lekcji 61/? w. Muzyka p. R e z le r a .

Olej ś w ie ż y
Dostać można w dowolnej ilości 
w obej»rni na Zawodziu Mirowska 
 _____________

f  Dr. TO M ASZEW SK I 1
I Ale ja  Nr. 60  J
^  dawnie j  B t r b a r y  Nr.  11 |

D o s z u k u j ą  zajęcia dwu gosooJyite wte|s- 
■ kie z kilkoletnią praktyką Wiadomość 7 Ka­
mienia M  19 m. 9

Z a k ła d  fryajersSi został o warty 23 | 3 liii 
aleja 52 z czem polecam się szanownej kii* 

lentel . Z poważaniem Kazimierz Dziubiński.

O- " l»oS^ st^ra"w ęiąte^ )op ołr ,̂ ^ ^ e b r a n u ^ i 
misyą amerykanską zamieniła ml parasol, 

upraszam o zwrot takowego Dr. Nowak Koś* 
c iu sz k i 14

W środę 2 go k vietrva o godz 6 7 .  w. ^ p r « e d a m  morgę gruntu w Btesznie Wia- 
w k inematograf ie  szkolnym (Szkolił* 12) 3 d oD ,o 4ć  t r o c k a  - Raków, dom nn. rf .m- 

odbędzie się 
WIECZÓR .RTVSTVCZMV

ANTONINY S0K0L1CZ
p t.

Słowacki syn pleśni
prelekcja ii. strowana deklamacją 

Bilety do nabycia w cukierni Jackowskiego.

Każdy Kupiec i P rzem ysłow iec ,
j e ś l i  c h c e  m i e ć  r e k l a m e  p o m y s ł o w ą  
i c e l o w ą  p o w i n i e n  p r z e d e w s z y s t k i e m  

z w r ó c i ć  s i ę  d o

P o l s k i e g o  B iu r a  
R e k la m y  P r a s o w e j
W a r s z a w a  M a z o w i e c k a  7 .

B u r o  zaprojek tuje mu wzory reklam,  
Biuro udzieli rru wskazówek fv h o w y c h ,  
B uro sporządzi n i l  kosztorys szczegóło­
wy ogłoszeń do w s z y s t k i c h  pism polskich 

i zagrśnieżnych 
B uro doradzi mu, jak i gdzie reklamować.  
Biuro załatwi mu to wszystko jakna j -  

os czędnbj .
UWAGA! Od dnia 8 kwietnia r. b. P o l s k i e  
B i u r o  R e k l a m y  P r a s o w e j  mieścić się 
będzie przy ul. J A S N E J  Nr. 10 vis 
a vis Filharmonii. Telefony: 2-29-44 i 229-43.

sklego
r t ł i r . e ś c i j a n t k a  olejarnia W (Jzęstocho- 

wie II aleja Nr. 23 .Przyjmuje do wybijania 
len, rzepak i mak. Tamże możnaostać olej na 
p u d ^ M j-u n t^ J ru p u je j^ e p a k Je n ljn a i^ ^ ^ ^ ^ ^

P o s z u k u j ę  l ^ T ’̂ TiroT^umeFiowanycl^ 
ktjycznoic śródmieście. Zgłoszenia Kurjer 

dla Urzędnika_gahstwowegoL

Stowarzyszenie Lokatoriw
m. ZeS ocho y

ul. Kościuszki Nr 32, parter od frontu. Biuro 
otwarte w [poniedziałki, środy i piątki od 

4 do 6 popołudniu

D o  sprzedania 20 sążni kamienia wapienne­
go suchego, dobry do badowy. Sprzedam  

tanio Wiadomość Biuro ogłoszeń Kościuszki 
Nr. U_______________

M arki polskie używane kupuję księgarnia 
Antoniego Egera w C zęstochowie (Aleja 

1 J* 14
T u p ię  2 lustra iub3 do rezury. Wiadomość 
dm Lappe II Aleja Nr. 31

R sd ak tor  odpowiedzialny M. S. C z e r n y Wy’’8*'-H A. O t r ą b t k K ie r o w n ik  literacki Ks  W . K n e b l e w s k i .

Odbito w drukarni „Udziałowej**


